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Powitanie Nowego Roku
Wesoło, spokojnie i w dobrym nastroju
Nowy Rok powitano — jak Polska długa

Nie mniej hucznie jak w lokalach bawiono

WARSZAWA

minęła w całym kraju noc sylwestrowa,
i szeroka — tysiącami balów i zabaw,
się w domach prywatnych.

WROCŁAW

al sylwestrowy w KC PZPR
Toast WŁ Gomułki

W stolicy w balach uczestniczyło ok. 25
tys. osób; kilkanaście tysięcy wzięło udział
w różnego rodzaju imprezach, tysiące bawiły
się kameralnie w mieszkaniach.

Najbardziej pomysłowe bale zorganizowała
stołeczna młodzież.

. W stołecznym Domu Kultury odbył się chy
ba pierwszy w naszym kraju bal sylwestro
wy, na którym goście nie wypili nawet kro
pli alkoholu, a mimo to bawili się wyśmie
nicie.

- Po raz pierwszy w nowym lokalu „poda
rowanym” studentom Politechniki przez
wojsko urządziła bal „Stodoła”. Zespół ka-
baretowry przygotował szopkę noworoczną.
Tańcem lansowanym przez bywalców klubu
była cha-połka.

Największy bal odbył się w Pałacu Kul
tury i Nauki. W salach redutowych bawiło
się ok. 2 tys. pracowników wolskich zakła
dów pracy oraz ich rodzin.

Noc sylwestrowa w Warszawie minęła na

ogół b. spokojnie. Milicja np. w czasie doby
interweniowała w 237 awanturach rodzin
nych, bójkach ulicznych i drobnych zajściach,
podczas gdy w dzień powszedni notuje się
przeciętnie ok. 370 interwencji. Pogotowie
Ratunkowe wyjeżdżało ok. 500 razy (średnia
wynosi ok. 300). Najczęstszymi przypadkami
były ataki nerek i zatrucia.

Wypełnione do ostatniego miejsca były w

okresie noworocznym dolnośląskie miejsco
wości wypoczynkowe, w których gościło ok.
50 tys. wczasowiczów i turystów, krajowych
i zagranicznych.

Kolorowymi rakietami i biciem w stary
dzwon znajdujący się na wieży schroniska
powitano Nowy Rok w wysokogórskim schro
nisku PTTK w samotni nad Małym Stawem.
Grupa turystów z Wałbrzycha spędziła chyba
najoryginalniej w Polsce noc sylwestrową na

nartach, przemierzając główną partię Kar
konoszy, od Szklarskiej Poręby do Karpacza.
W Szklarskiej najlepiej bawiono się w klu
bach Funduszu Wczasów Pracowniczych:
„Kaprys” i „Sasanka".

Przez dwa świąteczne dni w Karkonoszach
padał śnieg, ale warunki narciarskie były
dobre jedynie w wysokich partiach gór,
przede wszystkim na Srebrnej Grani, w Bia
łym Jarze i w rejonie Szrenicy.

We Wrocławiu do najbardziej udanych za
baw należały bale na Politechnice, w Operze
i Klubie Dziennikarza. Podobnie jak w ca
łej Polsce również w stolicy Dolnego Śląska
odbyło się wiele ślubów.

Rok X3X

Ceno 50 gr

Wyd. A

I sekretarza KW PZPR

WARSZAWA (PAP)
Tradycyjnym zwyczajem żegnano stary rok i witano rok

nowy — 1968, na zabawie sylwestrowej w Komitecie Cen
tralnym PZPR. Spotkanie przebiegało w miłej, bezpośredniej
atmosferze.

Na kilka minut przed godz. 23 przy stołach w Sali Dębo
wej zajmują

’

miejsca: I sekretarz KC PZPR Władysław
Gomułka, członkowie Biura Politycznego i Sekretariatu KC,
członkowie KC PZPR.

Z chwilą, gdy wskazówki zbiegają się na godzinie 12 oraz

rozlegają się dźwięki uderzeń zegara, oznajmiające nowy
rok 1968, milknie ożywiony gwar i rozbrzmiewa tradycyjne
„Sto lat”.

Toast wzniesiony przez Władysława Gomułkę obecni

przyjmują gorącymi oklaskami.

.fi

z aktywem Huty im. Lenina
Powódź

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w Brazylii
NOWY JORK —

LONDYN (PAP)
Obfite deszcze spowodowały

powódź w 6 stanach Brazylii.
Na południu stanu Bahia 30
tys. osób pozostało bez dachu
nad głową. Liczba ofiar śmier
telnych nie jest jeszcze do
kładnie znana. W ciągu 2 u-

biegłych lat w podobnych wa
runkach zginęło 2 tysiące
osób-

Apel papieża
o zaprzestanie

wojny w
RZYM (PAP)

W pierwszym dniu 1968 r.

papież Paweł VI zwrócił się
z apelem do wszystkich

państw, zamieszanych w kon
flikt wietnamski, aby próbo
wały podjąć wszelkie kroki,
w celu zakończenia „tego bo
lesnego konfliktu”. Papież ob
chodzi dzień 1 stycznia jako
dzień modłów o pokój świato
wy. t

Na zdjęciu od lewej: se
kretarz KW PZPR Jerzy
Pękala, I sekretarz Komite
tu Fabrycznego Huty im.
Lenina Tadeusz Wachowski,
I sekretarz KW PZPR Cze
sław Domagała, naczelny
dyrektor Kombinatu Bohdan
Kołomyjski i przewodniczący
Rady Robotniczej Jan Ste
fanik w czasie noworoczne- •

go spotkania z aktywem
HiL.

Fot. O. Link

w budownictwie drogowym

Amerykanie naruszyli
układ o zawieszeniu

działań wojennych w Wietnamie
Agencja Reutera donosi, że

w niedzielę o godz. 18 czasu

sajgońskiego (tzn. o 11 czasu

warszawskiego) weszło w ży
cie zawieszenie broni, prokla
mowane na okres Nowego
Roku. Stany Zjednoczone i
reżim sajgoński ograniczyły
czas trwania rozejmu do 36
godzin, pomimo że Front Wy
zwolenia Narodowego ogłosił
ze swej strony 3-dniowe
wstrzymanie się od działań
wojskowych. Rzecznik do
wództwa amerykańskiego o-

świadczył, że wkrótce po
wejściu w życie rozejmu, u-

stały walki na wszystkich
frontach.

Ostatnie dni przed wejś
ciem w życie rozejmu przy
niosły Stanom Zjednoczonym
bardzo dotkliwe straty. Rze
cznik amerykański oświad
czył, że w 16-godzinnej bit-

wie w rejonie wsi Thon
Tharn Khe wojska amerykań
skiej piechoty morskiej stra
ciły 48
kanów
bitwie
USA,
Frontu

wego.
źródeł,
obok Hoi An zginęło 19 żoł
nierzy amerykańskiej piecho
ty morskiej, a 25 zostało ran
nych.

Jak donosi Wietnamska A-

gencja Informacyjna, mimo
układu o noworocznym za
wieszeniu działań wojennych,
samoloty amerykańskie 31
grudnia niejednokrotnie na
ruszały obszar powietrzny
DRW w szeregu prowincji i
zbombardowały gęsto zalud
nione regiony w prowincjach
Thanh Hoa i Nan Ha.

zabitych, a 81 Amery-
zostało rannych. W
tej, według źródeł

zginęło 27 żołnierzy
Wyzwolenia Narodo-
Według tych samych

w czwartkowej walce

(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę I sekretarz Komitetu Wojewódz
kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej tow. Czesław
Domagała spotkał się w budynku dyrekcyjnym z aktywem
społeczno-politycznym i gospodarczym Huty im. Lenina. W spot
kaniu tym udział wzięli również sekretarz KW PZPR tow. Je
rzy Pękala, dyrektor naczelny Huty im. Lenina tow. Bohdan
Kołomyjski, dyrektorzy poszczególnych pionów największego
polskiego kombinatu metalurgicznego.

Na wstępie spotkania I sekretarz Komitetu Fabrycznego PZPR
tow. Tadeusz Wachowski, serdecznie powitał tow. Czesława Do-
magałę, co zebrani na sali przyjęli z ogromnym aplauzem. Z ko
lei przemówił I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej tow. Czesław Domagała. (Obszerne
fragmenty przemówienia drukujemy poniżej.)

Naczelny dyrektor Huty im. Lenina tow. Bohdan Kołomyjski
przedstawiwszy listę osiągnięć i zamierzeń produkcyjnych kra
kowskiego kombinatu, wyraził nadzieję, że obowiązki, powie
rzone do wykonania przez partię i rząd, załoga nowohucka wy
pełni z honorem. ★**
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(Inf. wł.) Plan budowy 72
km dróg lokalnych w pow.
krakowskim na rok 1967 zo
stał wykonany przed termi
nem. Wykonane i przekroczo
ne zostały również zadania
modernizacji dróg. Na zapla
nowanych 12 km oddano 23,3
km nawierzchni bitumicznej

Pomyślna realizacja budo
wy dróg jest wynikiem duże
go zrozumienia ważności tego
problemu przez aktyw partyj
ny i społeczeństwo powiatu.
Szczególnie czynne i bezpo
średnie zaangażowanie się
społeczeństwa w postaci
świadczeń pracy fizycznej, jak
i. środków finansęwych w ra
mach czynów społecznych o-

raz właściwa postawa kiero
wnictwa i pracowników Po
wiatowego Zarządu Dróg Lo
kalnych w Krakowie przyczy
niły się do tego sukcesu.

Wielką pomoc w realizacji
tych zadań udzieliło kiero
wnictwo Komitetu Wojewódz
kiego PZPR oraz Prezydium
WRN w Krakowie.

Dalsza likwidacja wieko
wych zaniedbań w budownic
twie dróg pow. krakowskiego
znajdzie się w obecnym —

1968 r. jak i w latach następ
nych, w centrum uwagi akty
wu partyjnego i Frontu Jed
ności Narodu w powiecie.

(id)

Obywatele i Towarzysze!
Niedawno prasa doniosła

o wyprodukowaniu — po raz

pierwszy w historii naszego
kraju — dziesięciomilionowej
tony stali w skali rocznej. Cie
szymy się z tego wielkiego
sukcesu. Szczególny powód do
dumy macie jednak Wy, kra
kowscy hutnicy, ponieważ
przeszło jedna trzecia całej
produkcji stali naszego kraju,
wyszła z potężnych, nowoczes
nych pieców Waszego Kombi
natu, noszącego imię genial
nego przywódcy Wielkiej So
cjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej — Włodzimierza
Lenina.

Wielu z Was znane jest o-

powiadanie o naszym królew-

skim pośle, który niegdyś, zna
lazłszy się u niemieckiego ce
sarza, rzucił złoty pierścień
do, pokazywanych mu z py
chą, wielkich skrzyń ze skar
bami i wypowiedział znamien
ne słowa: „Idź złoto do złota.
My Polacy, bardziej kocha
my się w żelazie”.

Słowa te długo nie znajdo
wały potwierdzenia w dzie
jach naszego kraju. Nawet
jeszcze w Polsce sanacyjnej
roczna produkcja stali wyno
siła mniej, niż połowę, ob.ec-
nej produkcji Kombinatu im.
Lenina. A przecież zdajemy
sobie dobrze sprawę z tego, że
o potędze ekonomicznej pań
stwa, o jego sile militarnej,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

DROGIE TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!

Kiedy w tę noc sylwestro
wą wysłuchaliśmy przed
chwilą dźwięków 12 uderzeń
zegara, które zamknęły ży
wot roku starego — 1967 1 je
dnocześnie otworzyły pierw
szą kartę księgi życia roku
nowego 1968 — to pierwsza
nasza reakcja na tę zmianę
czasu kalendarzowego wyraża
się w pytaniu: jakim będzie
ten rok nowy? Co niesie dla
każdego z nas, dla naszego
kraju i narodu, dla świata 1
ludzkości?

I chociaż nikt na pytanie to

odpowiedzieć nie może, to

przecież wszyscy witamy ten
rok nowy z ufnością i opty
mizmem, składamy sobie wza
jemnie najlepsze życzenia,
wierzymy, że nie zawiedzie on

naszych nadziei, jesteśmy
przeświadczeni, że będzie lep
szy od swego poprzednika.

droga"

Rozgłośnie greckie
nie nadały przemówienia
króla Konstantyna

W SKRÓCIE
O Przywódca Partii Republi

kańskiej w Izbie Reprezentan
tów, Gerald Ford oświadczył, że
istnieje możliwość wyboru przy
szłego prezydenta przez Izbę Re
prezentantów. Zdarza się to bar
dzo rzadko w historii USA. O-
statni taki wypadek nastąpił 143
lata temu. Dzieje się to wów
czas, gdy dwaj kandydaci otrzy
mują jednakową ilość głosów i
kiedy pojawia się kandydat
trzeciej, silnej partii.

® W odpowiedzi na apel pa
pieża Pawła VI — wzywający
do poświęcenia pierwszego dnia
nowego roku sprawie pokoju na

świecie, patriarcha moskiewski.
Aleksiej, wystosował w dniu 30
grudnia ub. r. depeszę do papie
ża, w której zawiadamia. Iż w

świątyniach rosyjskiego kościoła
prawosławnego odprawione zo
staną w tym dniu tradycyjne
modły o pokój na świecie.

® Rzecznik kwatery głównej
Chińskiej Armii Ludowo-Wy-
:woleńczej na froncie Fukien o-

głosił 30 grudnia ub. r. komuni
kat, w którym zapowiedział
przerwę w ostrzeliwaniu wysp
w Cieśninie Taiwańskiej. Przer
wę zapowiedziano na dwa . dni,
tj. na 31 grudnia 1967 r. i 1 sty
cznia 1963 r.

• Wszystkie 15 radzieckich re
publik związkowych wykonały
przedterminowo plany na rok
1967. Produkcja wzrosła w przy
bliżeniu o 10,2 procent w zesta
wieniu z rokiem poprzednim,
czyli o 2 procent więcej niż to

przewidywał plan.
• Francuski minister gospo

darki i finansów, Michel Debre,
oświadczył w dniu 30 grudnia
ub. r. w Zgromadzeniu Narodo
wym, iż umowy zawarte między
francuskimi zakładami „Re
nault” a radzieckimi organiza
cjami handlu zagranicznego, o-

piewają na łączną sumę 210 mi
lionów franków.

® Ministrowie spraw zagra
nicznych: Związku Radzieckiego
— A. Gromyko i Mauretanii —

B. Mamadou podpisali wspólny
komunikat opowiadający się za

kontynuowaniem walki o całko
witą likwidacje kolonializmu 1
neokolonializmu.

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Rzymu, prze

bywający tam od 13 grudnia
ub. roku król Grecji Konstan
tyn przesłał do Aten taśmę z

nagranym przemówieniem no
worocznym do narodu. W

przemówieniu tym wzywał on

Greków do jedności oraz wy
raził nadzieję, że wkrótce

znajdzie się znowu w kraju.
Agencje informacyjne dono

szą z Aten, że przemówienie
Konstantyna nie zostało na
dane przez rozgłośnie greckie,
które emitowały jedynie wy
stąpienia premiera faszystow
skiego rządu Jeorjosą Papa-
dopulosa oraz mianowanego

przez juntę wicekróla gene
rała Zoitakisa. Ten ostatni
poinformował, iż zgodził się
na objęcie stanowiska regen
ta, aby zachować monarchię
konstytucyjną.

Według komunikatu mini
sterstwa sprawiedliwości jun
ty ateńskiej, do 29 grudnia
ub. roku zwolniono z więzień
na podstawie ustawy o am
nestii 284 osoby. Tak więc
rozdmuchana przez propagan
dę rządową amnestia nie ob
jęła nikogo spośród wielu ty
sięcy więźniów przetrzymy
wanych na licznych wyspach
w obozach zorganizowanych
na wzór hitlerowskich obo
zów koncentracyjnych.

H
ze Śląska pod Giewont

KRAKÓW (PAP)
O blisko 50 km przybliży się

Śląsk do Giewontu, już w

najbliższym sezonie letnim. O
tyle skróci się drogę dojazdu
ze Śląska do Zakopanego. Od
dany bowiem zostanie do u-

źytku jeden z najpiękniejszych
w Polsce, odcinek tzw. drogi
karpackiej. Prowadzić on bę
dzie przez Zawoję, przełęcz
Krowiarki, Zubrzycę, Jabłonkę
i Chochołów do Zakopanego-
Wyeliminuje to dotychczaso
wą jazdę przez Kraków —

najbardziej przeciążoną arte
rię kołową w kraju.

Budowa „zielonej drogi” dla
śląskich górników i hutników
dobiega końca. Była to jedna
z najtrudniejszych inwestycji
tego rodzaju. Np. ok. 10 km
odcinek z Zawoi przez prze
łęcz Krowiarki do Zubrzycy
Górnej, gdzie różnica wznie
sień wynosi 409 m, wytyczono
w zalesionym terenie.

Depesza
z okazji święta

narodowego Kuby
Z okazji święta narodowego

— 9 rocznicy zwycięstwa rewo
lucji kubańskiej, przewodniczą
cy CRZZ Ignacy Loga - Sowiń
ski przesłał do sekretarza gene
ralnego CTC Kuby Miguela
Martina depeszę z serdecznymi
biaterskimi pozdrowieniami dla
wszystkich ludzi pracy Republi
ki Kuby.

Jaka

będzie
pogoda?

Znajdujemy się w zasięgu zatoki niżowej,
związanej z ośrodkami w rejonie Danii i Wysp
Brytyjskich. Dziś nastąpi stopniowy wzrost za
chmurzenia. Towarzyszyć mu będą opady śnie
gu. Temperatura w dzień na nizinach od +1
do -f-3 st., na Pogórzu od 0 do —3 st. W nocy
na całym obszarze do —4 st. W Tatrach za

dnia około —8 st., zaś nocą do —10 st. Wiatry
słabe i umiarkowane, jedynie w Tatrach okre
sami dość silne, z kierunków południowych.

(jo)

Wśredniowiecznych piwnicach

najpiękniejsza

W ostatni dzień starego
roku oddano również do u-

żytku bar kawowy w Sukien
nicach na ok. 160 miejsc.

(ans)
Fot. Wacław Klag

kawiarnia Krakowa
(Inf. wł.) Przez blisko sie

dem lat trwały prace remon
towo - konserwatorskie na

Wieży Ratuszowej w Krako
wie. Przed paroma tygodnia
mi przekazano miastu odre
montowaną wieżę, w ubiegłą
sobotę nastąpiło uroczyste ot
warcie przepięknej kawiarni
w piwnicach znajdujących się
pod dawnym ratuszem. Na u-

roczystość oddania do użytku
kawiarni przybyli gospodarze
miasta z przewodniczącym
Prez. RN m. Krakowa Zbig
niewem Skolickim na czele.

Bez najmniejszej przesady
można powiedzieć,
otwarta kawiarnia — obliczo
na na około 1800 osób — zali-

że nowo

czać się będzie do najbardziej
reprezentacyjnych lokali tego
typu w całym kraju. W XIV
i XV-wiecznych piwnicach, u-

rzekających wymyślną kon
strukcją sklepiej, kamienny
mi portalami, maleńkimi
średniowiecznymi okienkami
— ustawiono dębowe stoły,
ławy i zydle zrobione przez
najlepszych rzemieślników z

Kalwarii, na ścianach zawie
szono kute świeczniki i ory
ginalne oświetlenie (abażury
zastąpiły powłoki z... rogu).
Kelnerki ubrane w stroje
mieszczek krakowskich ser
wować będą klientom małą
czarną, różne słodkości i wino
w antałkach.

WARSZAWA (PAP)
Jak co roku, 1 bm. w godzi

nach południowych wyłożona
była w Sali Pompej ańskiej w

Belwederze księga życzeń no
worocznych.

Do wyłożonej księgi, życze-

i kultury, stowarzyszeń twór-

przedstawiciele du-
wyz-

za-

czych,
chowieństwa różnych
nań, liczne delegacje
łóg zakładów pracy z War
szawy i całego kraju, młodzie
ży oraz osoby prywatne.

Życzenia noworoczne

w Belwederze
nia pomyślnego Nowego Roku
dla Rady Państwa PRL i jej
przewodniczącego Edwarda
Ochaba wpisywały delegacje:
Frontu Jedności Narodu, or
ganizacji politycznych i spo
łecznych, rad narodowych,
przedstawiciele świata nauki

LONDYN (PAP)
31 bm. przyszły na świat w

szpitalu w Brisbane pierwsze
australijskie pięcioraczki, trzy
dziewczynki i dwóch chłopców.
Ich rodzice 36-letnia Patjricia i
34-letni Roger Braham — mają
już czworo dzieci, dziewczynki
w wieku 5 i 7 lat oraz bliźnia
ki, chłopca i dziewczynkę, uro
dzone przed rokiem. Matka
czuje się dobrze, zaś pięcioracz-
kom — jak stwierdzili lekarze

Pięcioraczki
w Australii

— nie zagraża niebezpieczeń
stwo, lecz muszą one być prze
trzymywane w inkubatorach
przez około 10 dni.

W chwili obecnej żyje na

świecie jedynie 6 rodzin pię-
cioraczków. Najstarsze z nich,
to urodzone 24 lata temu w Ar
gentynie rodzeństwo Dlligentis,
zaś najmłodsze — to rodzeń
stwo Mkutuse z Południowej
Afryki, urodzone przed dwoma
laty. Jak wiadomo, ze słynnych
kanadyjskich pięcioraczków, u-

rodzonych przed 33 laty, ro
dzeństwa Dionee, jedno zmarłe
w 1954 r.

Trująco busola
NOWY JORK (PAP)

6 członków załogi fińskiego
statku „Berny” zatruło się
podczas wieczerzy wigilijnej
alkoholem metylowym, za
czerpniętym z busoli statku.

Z Pragi do Meksyku
na piechotę

Do Paryża dotarły 4 młode
turystki czechosłowackie, zmie
rzające do Meksyku na igrzyska
olimpijskie. Wyszły one z Pra
gi 13 października. Większość
trasy zamierzają przebyć na

piechotę, wyłączając oczywiście
Kanał La Manche i Ocean
Atlantycki.

Życzenia noworoczne wpi
sywali do księgi również sze
fowie i członkowie przedsta
wicielstw dyplomatycznych a-

kredytowani w Polsce.
Przy wpisywaniu życzeń o-

becny był sekretarz Rady
Państwa — Julian Horodecki

Ta wiara w lepsze jutro jest
cenną wartością człowieka 1
narodu, jest źródłem, z któ
rego wszyscy czerpiemy wolę
i siłę do pracy, i walki o rea
lizację celów osobistych 1

społecznych, jakie przed sobą
stawiamy.

Rok 1967, który przeszedł
już do historii w sumie był
rokiem korzystnym dla nasze
go kraju. W ciągu tego minio
nego roku zwiększyliśmy nasz

majątek ogólnonarodowy, roz
budowaliśmy ekonomikę kra
ju, osiągnęliśmy znaczny
przyrost produkcji w przemy
śle i rolnictwie, zwiększył się
dochód narodowy, wytworzony
pracą całego narodu, miał
miejsce dalszy postęp W dzie
dzinie oświaty i nauki, służby
zdrowia i ubezpieczeń społecz
nych. Nasza socjalistyczna
ojczyzna Polska Ludowa przy
brała nowych sił, umocniła
swe pozycje w Europie i świę
cie. . z

Dziś, kiedy wchodzimy w

nowy rok, pragnę w imieniu
Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej złożyć z tego miej
sca gorące podziękowania
wszystkim ludziom pracy, któ
rzy swym trudem i wysiłkiem
przyczynili się do osiągnięć
naszego kraju w roku ubie
głym.

W nowym roku życzymy so
bie wszyscy, abyśmy mogli
powiększyć i pomnożyć dobrą
spuściznę roku ubiegłego, a

zarazem usunąć niedostatki i
ujemne pozycje z jego bilansu.
Pomyślna realizacja zadań,

nakreślonych w Narodowym
Planie Gospodarczym na rok
nowy — 1968 — trzeci z kolei
rok bieżącej pięciolatki, bę
dzie tym łatwiejsza im wlęk-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Wielki konkurs
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Przemówienie noworoczne

przewodniczącego Rady Państwa i OK FJN Wywiad premiera Kosygina Rewelacje

Edwarda Ochaba
dla agencji Kyodo

o hitlerowskich zbrodniarzach

TOWARZYSZE
i OBYWATELE!
DRODZY PRZYJACIELE!
U progu nowego roku pra

gnę w imieniu Rady Pań
stwa i Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu
przekazać wszystkim ludziom
pracy w mieście i na wsi
najlepsze życzenia i serdeczne
pozdrowienia noworoczne.

Pragnę również przekazać
wyrazy uznania i wdzięcznoś
ci milionom robotników,
chłopów i pracowników
wszystkich dziedzin gospo
darki narodowej, którzy
swym rzetelnym trudem za
pewnili wykonanie i prze
kroczenie niełatwych zadań
Narodowego Planu Gospodar
czego w roku 1967.

Szczególnie serdectzne sło
wa i myśli kierujemy ku tym,
którzy pracują w ciężkich
warunkach, na przykład w

górnictwie pod ziemią, w

hutnictwie przy robotach go
rących, w działach szkodli
wych. dla zdrowia, w tran
sporcie borykającym się nie
raz z trudnościami stwarza
nymi przez zimę, mrozy 1 za
wieje.

Braterskie pozdrowienia
ślemy żołnierzom, milicjan
tom, marynarzom, pracowni
kom służby zdrowia i tysią
com robotników, którzy wie-

czoru sylwestri
dzą wg _____

r

lecz na posterunkach służbo
wych, w zakładach o ciągłym
ruchu.

Wysiłek milionów ludzi
pracy dał piękne rezultaty w

ciągu dwu pierwszych lat rea
lizacji bieżącego planu 5-let-
niego. Zwłaszcza zasługują
na podkreślenie rezultaty o-

siągnięte w przemyśle i rol
nictwie, co pozwala nam są
dzić, że również zadania dal
szego wzrostu gospodarki i
kultury narodowej w roku
1968 będą w pełni wykonane,
a Polska Ludowa umocni swą
pozycję w braterskiej rodzi
nie krajów socjalistycznych i
w życiu międzynarodowym.

Wspólnie z bratnimi kra
jami socjalistycznymi będzie
my przeciwdziałać knowaniom
sił militaryzmu i imperiali
zmu. Będziemy pomagać o-

fiarom agresji w Wietnamie
i w krajach arabskiego
wschodu, będziemy nadal
konsekwentnie bronić sprawy
pokoju i w imię pokoju
współdziałać z wszystkimi
ludźmi dobrej woli. Hory
zont międzynarodowy pokry
wają liczne ciemne chmury,
ale mimo to ludzie pracy z

ufnością patrzą w przyszłość.
Rozwój historyczny niesie

wzrost sił pokoju, postępu i

flwestrowego nie spę-
gronie swych rodzin,

socjalizmu, wzrost systema
tyczny choć nierównomierny,
wzrost tych sił, do których
należy przyszłość całej ludz
kości.

Trzydziestodwumilionowa
Polska Ludowa stanowi silne
i niezłomne ogniwo w wiel
kim międzynarodowymifroncie
walki o wolność wszystkich
narodów, o braterstwo wszys
tkich ludzi pracy, o pokój na

całym świecie.
Z wiiarą w przyszłość, sku

pieni wokół naszej partii i

programu Frontu Jedności
Narodu będziemy wytrwale
pracować w imię naszych
wielkich humanistycznych
ideałów, w imię zwycięstwa
naszej wielkiej socjalistycz
nej sprawy.

Wszystkim rodakom w kra
ju i za granicą życzę wszel
kiej pomyślności oraz naj
lepszych rezultatów w pracy
dla Polski Ludowej, w pracy
dla dobra pokoju i przyja
źni między narodami wszyst
kich ras i wszystkich konty
nentów.

Niech żyje i umacnia
Front Jedności Narodu
pracy i walce o pokój i

cjalizm.
Niech żyje 1 rozkwita

sza ojczyzna — Polska Ludo
wa.

W wywiadzie udzielonym
japońskiej agencji Kyodo pre
mier Związku Radzieckiego,
Aleksiej Kosygin, podkreślił
ponownie, iż Związek Ra
dziecki kontynuować będzie
swą pomoc dla narodu wiet
namskiego tak długo, aż Sta
ny Zjednoczone nie zaprze
staną agresji. Wskazując, iż
zbrodnicza
Wietnamie
zaostrza,
stwierdził,
styczne USA dążą do rozsze
rzenia działań wojennych ró
wnież na teren Kambodży i
Laosu. Działalność ta „zwię
ksza niebezpieczeństwo, ist
niejące w rejonie południo
wo - zachodniej Azji 1 rzuca

cień na całą sytuację mię
dzynarodową”. Jeśli Stany
Zjednoczone, chciałyby poko
ju — stwierdził Kosygin —

wojna USA w

coraz bardziej się
premier Kosygin

że siły military-

winnyby zaprzestać agresji i
bezwarunkowo położyć kres
bombardowaniom Demokraty
cznej Republiki Wietnamu.
Premier Związku Radzieckie
go wyraził następnie na
dzieję, iż w niedalekiej przy
szłości zawarty zostanie u-

kład międzynarodowy o nie
rozprzestrzenianiu broni ją
drowej, „jeśli oczywiście nie
pozwoli się na to, by prze
ciwnicy układu przeszkodzili
w jego zawarciu”.

Mówiąc następnie o stosun
kach między ZSRR a Japo
nią, Kosygin stwierdził, iż
nie jest winą ZSRR, że nie
doszło dotychczas do zawar
cia układu pokojowego mię
dzy obu krajami.

„Jak się wydaje — oświad
czył — strona japońska nie
jest jeszcze gotowa do tego
kroku”.

Premier Związku Radziec
kiego oświadczył następnie,
iż problemy terytorialne
między ZSRR a Japonią roz
wiązane zostały w ramach po
rozumień, zawartych w okre
sie wojny, wkrótce po woj
nie, a wszelkie próby odgrze
bywania na nowo tych spraw
leżą jedynie w interesach tych
kół, które chciałyby zaostrze
nia stosunków między obu
krajami. Wskazał on, iż ist
nieją niezłe perspektywy roz
woju gospodarczych, handlo
wych i kulturalnych związ-

wojennych
LONDYN (PAP)

Londyński „Sunday Times"
opublikował w swoim sylwes
trowym wydaniu rewelacje
dotyczące niejakiego Ericha
Karla Wiedwalda, byłego ka
prala SS, który twierdzi, iż
pomógł Martinowi Bormanno
wi w ucieczce z Niemiec, a

później odwiedził go w Bra
zylii. Według Wiedwalda Bor
mann żyje w obozie nazywa
nym „Kolonie Waldner 555”
składającym się z 8 oddziel-J bu z-wicjd" onjauajcjtj 111 a o UUUZ.XC1-

ków między ZSRR a Japonią. I nych domów i położonych 2

Spotkanie tow. Cz. Domagały
z aktywem Nowej Huty

się
w

so-

na-

Tradycja wizyt
radzieckich okrętów

na Morzu Śródziemnym
MOSKWA (PAP) cznym przyjęciu, które zgoto-

Wizyty radzieckich okrętów wano marynarzom radzieckim
wojennych w Zjednoczonej w Aleksandrii. „Wyraźnie po-
Republice Arabskiej stają się spieszyły się pewne burżua-
już tradycją” — pisze specjał- zyjne agencje prasowe prze-
ny wysłannik gazety wojsko- powiadając, iż największa for-
wej „Krasnaja Zwiczda”, któ- macja radzieckiej floty wo
ry we wrześniu i październi- jennej, która kiedykolwiek
ku był na pokładzie okrętu- odwiedziła Egipt, spotka się
bazy „Machomet Gadżljew" tam z chłodnym przyjęciem.”
podczas rejsu na Morzu Śród- ■ Autor wskazuje, że pod
ziemnym. czas kilkutygodniowego rejsu

Okręt ten złożył drugą już wszystkie statki pod obcą ban-
wizytę w ZRA. Poprzednio był derą — wyłączając jedynie a-

on tam w roku ubiegłym wraz merykańskie — które spotka-
z dwiema innymi jednostkami no na Morzu Śródziemnym,
radzieckiej marynarki wojen- skorzystały z okazji, aby wyra-
nej. zić sympatię wobec okrętów

Korespondent pisze o serde-radzieckich i ich załóg.

W 1968 r. na ekrany na- metro” 1 „Zycie złodzieja" z

szych kin wejdzie 180 no- Jean Paul Beimondo, „Kobie-
wych filmów fabularnych, a ta jest kobietą” Jean-Luc Go-
więc tyle co w roku ubie- darda, „Pamiętnik kobiety w

głym. bieli” Claude Autant Lary,
— Podobnie jak w poprzed- : dwa filmy o markizie Angeli-

nich latach w repertuarze re- ce — „Cudowna Angelika” o-

prezentowane będą 'wszystkie raz „Angelika i król”. Dla kin
ważniejsze kinematografie studyjnych przeznaczony jest
świata — stwierdził w roamo- głośny film Alain Resnais
wie z przedstawicielem PAP f„Zeszłego roku w Marienba-
dyrektor Centrali Wynajmu dzie”.
Filmów — Henryk Mccefk. — Z filmów angielskich warto
Przewidziane są premiery ok. zasygnalizować dramat wo-

20 pozycji polskich; 80 fil- jenny Anthony Manna „Bo
mów sprowadzimy z krajów haterowie Telemarku”, barw-
socjalistycanyeh, pozostałe —; ny szerokoekranowy utyór
głównie z krajów zachodnich. „Urodzona na wolności’.’ Ja-

A oto rsisktóre spośród fil- r mesa Hilla o oswojonej lwicy
mów wchodzących w 1968 r. wg książki Joy Adamson, dru-
na ekrany. gi film ż Beatlesami „Na po-

Ze Zwląz&u Radzieckiego o- moc” Richarda Lestera, kame-
trzymsmy dwie końcowe c-zę- dię ukazującą lata niemowlę-
fci tołstojcwskiej „Wojny i j ce lotnictwa pt. „Ci wspania-
pokoju”, Sergiusza Bondar- li mężczyźni w swych latają-
czuka: „Rok 1812” i „Pierre ■’cych maszynach” Kena Anna-
Bestiehow”, a także nagrodzo- kina z plejadą popularnych
ny Grand Prix na ostatnim faktorów; z amerykańskich zaś
festiwalu w Moskwie utwór 5— głośną „Kleopatrę” Josepha
jednego z najwybitniejszych ; Mankiewicza z Elizabeth Tay-
twórców radzieckich Sergiusza , lor, nakręcony częściowo w

Gieraalmowa pt. „Dzienni- ; Polsce film wg powieści Kirsta
karaś”, interesujący film lite- „Noc generałów” Anatola Lit-
wskl pt. „Schody do nieba” vaka, „Udrękę i ekstazę” Ca-
Nikolasa Sluckisa, dramat wo- rola Reeda wg książki Irvinga

180 nowych filmów fabularnych

Rok 1968 na dużym ekranie
jenny „Żenią, Żenieczka 1 Ka- Stone'a o Michale Aniele, dwa
tiusza” wg scenariusza i z plo- , filmy wg sztuk Tennessee Wil-
senkamś Bułata Okudżawy, e- Ramsa „Słodki ptak młodości”
kranizację lermontowowskiego
„Bohatera naszych czasów”
reż. Stanisława Rostockiego i

„Żelaznego potoku” Aleksan
dra Serafimowicza w reżyserii
Jefima Dzigana. W kinach
studyjnych prezentowany bę
dzie film mołdawski „Czer
wone połoniny” Emila Lotia-
nu, a z myślą o najmłodszych
widzach zakupiono „Bajkę o

carze Sałtanie” Aleksandra
Ptuszki i „Cudowną lampę
Alladyna” Borysa Rycariewa.

Wśród filmów czechosłowac
kich znajduje się sporo kome
dii, m. in. zabawny utwór sa
tyryczny Jirzego Weissa „Mor
derstwo po naszemu”, filmo
wa wersja komiksu „Kto chce
zabić Jessii” Vaclava Vorlicz-
ka z Olgą Schoberovą, „Tango
dia niedźwiedzia” Stanislava
Barabasza oraz liryczny utwór
Otokara Vavry „Romans na

trąbkę”, a także „Prywatne
burze” reż. Hynka Boczana.

Jak zwykle bardzo intere
sująco zapowiadają się filmy
francuskie. Duże powodzenie
wróżyć można „Mężczyźnie i
kobiecie” Claude Leloucha z

Anouk Aimee, filmowi, który
był w zeszłym roku bestsel
lerem ekranów paryskich. O-
bejrzymy także nowy musical
Jacąues Demy’ego pt. „Pa
nienki z Rochefortu”, dwa fil
my Louis Malle’a „Zazie w

Richarda Brooksa i „Noc Igua
ny” Johna Huśtana, montaż

„Flip, Flap i inni”, „Przysta
nek autobusowy” Joshuy Lo-
gana z Marilyn Monroe, kilka
westernów, wśród nich kome
diowy „Kasia Ballou” Eliota
Silversteina z Jane Fonda i
Tee Marvinem. Znajdzie się
także na efcranaeh przeznaczo
ny przede wszystkim dla mło
dzieży film „Mój przyjaciel
delfin" Jamesa B. Clarka o

przyjaźni chłopca i delfina o-

raz nakręcone przed kilkuna
stu laty „Największe widowi
sko świata” Oecil de Mille’a.

Na liście nabytków włos
kich znajdują się tak głośne
tytuły, jak „Bitwa o Algier”
Gillo Pontecorvo i „Giuletta i
duchy” Federico Felliniego z

Masiną, komedia satyryczna
„Panie i panowie” Piętro Ger-
niego oraz „Kronika rodzinna”
Valerio Zurliniego.

Z produkcji jugosłowiańskiej
będziemy mogli obejrzeć m.

in. doskonały utwór Aleksan
dra Petrovicia „Spotkałem
nawet szczęśliwych Cyganów”,
dramat psychologiczny „Jak
się kochali Romeo i Julia” Jo-
vana Żivanovicia oraz trzecią
część „Winnetou”, NRD —

western „Wielki wąż — chin-
gachgook” Richarda Gros-
choppa.

MOSKWA (PAP)
Sekretarze Komitetu Centralnego KPZR, Michaił Susłow

i Borys Ponomariew, spotkali się w Moskwie z pierwszym
sekretarzem KC Komunistycznej Partii Grecji, Koliannisem

Przedstawiciele KPZR

Grypa w W. Brytanii
Epidemia grypy, która ogar

nęła niedawno W. Brytanię,
przybrała szczególnie poważne
rozmiary w rejonie Londynu.
Wydano tam specjalne zarzą
dzenia w myśl których do szpi
tali można przyjmować tylko
chorych w stanie ciężkim.

i KP Grecji za zwołaniem

narady partii komunistycznych i robotniczych
i członkiem Biura Politycznego KC tej partii, Zografosem, dla

przedyskutowania problemów, interesujących obie partie.
Wydany po spotkaniu komunikat stwierdza, iż obie strony
wyraziły poparcie dla zbliżającej się konsultatywnej kon
ferencji partii komunistycznych i robotniczych, której ce
lem jest przygotowanie nowej międzynarodowej narady.
Delegacja KP Grecji wyraziła wdzięczność za pomoc, którą
KPZR i naród radziecki okazują patriotom greckim. Komu
nikat stwierdza, że spotkanie przeszło w ciepłej, przyjaciel
skiej atmosferze.

Wzdłuż i wszerz Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZAKOPANE

Nowy Rok w Zakopanem i jego okolicy
witała rekordowa liczba około 40 tys. gości,
w tym również liczni turyści zagraniczni —

z Anglii, Austrii, Belgii, CSRS, Francji, NRD,
Szwecji, Węgier i ZSRR.

Na zabawy sylwestrowe wykorzystano pod
Giewontem każdy skrawek wolnego miejsca.
Studenci z Warszawy np. urządzili sobie
świetną zabawę... na korytarzu Domu Tu
rysty.

W noc sylwestrową panowała w Tatrach
piękna zimowa pogoda. Notowano 14 stopni
mrozu. Znakomicie udały się

BIAŁYSTOK

które organizowano z Zakopanego do Buko
winy Tatrzańskiej, na Cyrhlę i do tatrzań
skich dolin.

Wyjątkowo spokojnie przeszły święta dla
funkcjonariuszy MO oraz GOPR. Nie zano
towano większych wypadków drogowych i
nieszczęść w górach.

POZNAŃ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
może świadczyć przede wszyst
kim ilość produkowanej sta
li.

Chciałbym tu podkreślić, że
słowa królewskiego posła zna
lazły pełny, praktyczny wyraz
dopiero w Polsce Ludowej.
Miliardy złotych wydatkowa
ne w ostatnim dwudziestole

ciu na budowę Huty im. Le
nina, zwracają się dziś z

ogromną nawiązką. Wystarczy
stwierdzić, że wartość global
nej produkcji Huty im. Lenina
za rok 1967 — według cen zbytu

— sięga 17 miliardów złotych,
a czysty zysk, przekazany do
skarbu państwa wyniesie o-

koło 2,4 miliarda
jest 66 milionów
w roku ubiegłym.

Jest to Wasz,
Hutnicy, wielki wkład do go
spodarki narodowej. To są
Wasze niewątpliwe sukcesy,
za które należą Wam się sło
wa najwyższego uznania i
serdecznej podzięki. Dlatego

pozwólcie, że z okazji Nowego
Roku, w imieniu Egzekutywy
KW PZPR i swoim własnym,
przekażę Wam, a za Waszym
pośrednictwem całej, trzydzie-
stotysięcznej załodze Kombi
natu im. Lenina w Krakowie, 'roku w najwyższym stopniu
serdeczne gratulacje i życze
nia osiągnięcia w 1968 r. jesz
cze większych sukcesów w

budowie socjalizmu oraz

wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym.

złotych, to

więcej, niż

Towarzysze

cenić i pięlegnować ten szla
chetny zryw społeczeństwa,
jego aktywność w podejmo
waniu żywotnych problemów
związanych z rozwojem posz
czególnych wsi, osiedli i miast.
Szacuje się, że w roku 1968

wartość inwestycyjnych czy
nów społecznych osiągnie
kwotę 413 milionów złotych,
w tym 256 milionów złotych
wyniesie wartość czynów dro
gowych.

Pozwólcie, że z okazji No
wego 1968 Roku, w imieniu
Egzekutywy Komitetu Woje
wódzkiego PZPR i swoim wła
snym, przekażę wszystkim lu
dziom pracy regionu krakow
skiego, najserdeczniejsze gra
tulacje i gorące życzenia.

Pozdrawiam naszych górni
ków, którzy wydobyli z kra
kowskich kopalń 12 milionów
ton węgla oraz setki tysięcy
ton cynku i ołowiu. Pozdra
wiam hutników, którzy do
starczyli naszej gospodarce na
rodowej 3 miliony 780 ty
sięcy ton stall, 3,5 miliona
ton koksu, 2,3 miliony ton

blach, 43 tysiące kilometrów
rur.

Przekazuję pozdrowienia
załogom przedsiębiorstw bu
dowlanych, które w bieżącym

km od zachodniego brzegu
Parany oraz 24 km na północ
od granicy brazylijsko-para-
gwajskiej. Wraz z Borman
nem ma przebywać tam od
40 do 60 mężczyzn gotowych
stanąć w każdej chwili w je
go obronie.

Angielskie pismo podaje, te

rewelacje 41-letniego Wied
walda są rodzajem zemsty,
ponieważ Bormann nie po
mógł mu otworzyć w Bonn
małej firmy.

Według Wiedwalda, Bor-
mann, który ma obecnie oko
ło 67 lat, i który miał rzekom
mo umrzeć na raka żołądka,
jest obecnie nie do rozpozna
nia, ponieważ przeszedł on

operację plastyczną. Opróca
wspomnianej już grupy O-
koło 60 osób, ochronę Bor
manna mają stanowić India
nie znajdujący się na jego
żołdzie. Były kapral SS okre
ślił miesięczne dochody zbro
dniarza na około 15 tysięcy
funtów szterlingów. Ma to

być procent od wynoszącego
35 milionów funtów funduszu
partii nazistowskiej, prywa
tnych funduszów Hitlera
przywłaszczonych przez Bor
manna oraz od wynoszącego
13 min funtów funduszu SS.

Wiedwald stwierdził też w

rozmowie z środkowoeuropej
skim korespondentem „Sun
day Times”, iż posiada jeszcze
wiadomości o 2 innych zbrod
niarzach — szefie gestapo,
Heinrichu Muellerze oraz o

zbrodniczym lekarzu z Oświę
cimia, Josefie Mengele.
Twierdzi on, że Mueller
mieszka na przedmieściu Na-
talu w północno-wschodniej
części Brazylii, a Mengele
służy jako lekarz w randze
majora w armii Paragwaju W
jednym z garnizonów w pół
nocno-wschodniej części tego
kraju.

Nowe

Wielu wczasowiczów powi
tało Nowy Rok w Białowieży
i Augustowie. W Białowieży
nie odbył się w tym roku tra
dycyjny kulig ponieważ za-

Niemniej
doskona-
powitano
„żubrów-

brakło... śniegu,
jednak bawiono się
le, a Nowy Rok
lampką doskonałej
ki”.

OLSZTYN

Do białego rana bawili się poznaniacy na

200 balach sylwestrowych. Największy bal
urządzono w auli Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza, gdzie do tańca przygrywała or
kiestra filharmonii poznańskiej, a w nowo
rocznym polonezie uczestniczyło ponad 400

liczne kuligi, par.
Ponad § tys. mieszkańców

woj. katowickiego oraz gości z

całego kraju bawiło się w bes
kidzkich miejscowościach wy
poczynkowych. Do ostatniego
miejsca wypełnionych było 8
schronisk wysokogórskich i

ponad 20 stacji turystycznych.
Dzięki doskonałym warunkom
śniegowym bardzo dobrze u- wyniku której w okolicy do
dały się kuligi i tradycyjne
zjazdy narciarskie z pochod
niami.

W śródmieściu Łodzi w noc

sylwestrową rozległa się gło
śna detonacja. Jak się okaza
ło, jeden z mieszkańców do
mu przy ul. Kilińskiego 43
pragnąc hucznie powitać No
wy Rok, sporządził petardę i

wyrzucił ją o północy na pod
wórze. Nastąpiła eksplozja, w

mu wyleciało kilkaset szyb.
Wybryk ten spotkał się z jed
nomyślnym potępieniem
współlokatorów.

naWarmii i Mazurach

sylwestrowe wykorzy-
wszystkie sale łącznie z

Na

bale
stano

większymi klubami wiejski
mi i świetlicami. Najokazal
sze bale w Olsztynie odbyły
się w Sali Malinowej miej
scowego teatru i w Domu

Stowarzyszeń Twórczych.

KIELCE

Mieszkańcy woj.
kiego powitali Nowy
ponad 400 zabawach
lach.

W Górach Świętokrzyskich
grubość pokrywy śnieżnej
wynosiła ponad 20 cm, toteż
udało się tam wielu amato
rów „białego szaleństwa”. W
schroniskach wszystkie miej
sca były zajęte.

Gołoledż spowodowała dwa
wypadki samochodowe, które
na szczęście nie pociągnęły o-

fiar w ludziach. W Szydłow
cu wywrócił się samochód,
którym jechała znana śpie
waczka Ewa Demarczyk. Pa
sażerowie samochodu ponieśli
lekkie obrażenia.

OPOLE

KONIN LUBLIN

kielec-
Rok na

i ba-

obliczają znawcy,
zabawach i „prywat-
noworocznych w Opo-

Jak
1500
kach”
lu punktualnie o północy
wystrzeliło ok.
ków szampana,
jednak bardzo
czym świadczy
że na terenie
wództwa milicja interwenio
wała tylko 22 razy, co

absolutnym pozytywnym
kordem sylwestrowym.

na

35 tys. kor-
Bawiono się

spokojnie, o

chociażby to,
całego woje-

KATOWICE

jest
re-

RokHucznie witali Nowy
śląscy górnicy i hutnicy. W
zakładowych domach kultury,
w kawiarniach i restauracjach
odbyło się tysiące zabaw syl
westrowych. Gwarem i mu
zyką rozbrzmiewały aule 8
wyższych uczelni. Pełen

trakcji był bal - gigant na

Ok. 500 par w katowickiej Ha
li Parkowej, który zainaugu
rował III Wielki Karnawał
Śląski.

a-

W zagłębiu konińskim nie
wszyscy mogli beztrosko (wi
tać Nowy Rok. Wielu ludzi
spędziło noc sylwestrową przy
stanowiskach pracy. Praco
wały 3 wielkie elektrownie:
„Adamów”, „Konin” i „Pąt
nów”. Ok. 40 tys. ton paliwa
dostarczyły w ciągu dwóch
minionych dni świątecznych
tym siłowniom kopalnie wę
gla brunatnego „Adamów”,
„Gosławice”, „Kazimierz” i
„Pątnów”. Czynne były dwie
hale elektrolizy tlenku glinu
w hucie aluminium „Konin”.

SZCZECIN

wReprezentacyjne lokale
Szczecinie, m. in. „Kaskada”,
„Paloma”, „Zamek”, oblężone
były przez Szwedów, którzy
tradycyjnie zjeżdżają tu na

powitanie Nowego Roku. Lu
dzie morza spędzili noc syl
westrową w Domu Marynarza
i Rybaka.

Pełne ręce roboty mieli
pracownicy Radia Szczecin,
którzy pośredniczyli w prze
kazywaniu noworocznych ży
czeń od polskich marynarzy
rozrzuconych po wszystkich
wodach świata i ich rodzin na

lądzie. Pracowała również
część służby portowej, przyj
mując i wyprawiając statki.

ŁÓDŹ

Tradycyjny Sylwester włó
kniarzy odbył się w Arturów-
ku k. Łodzi. Przybyli tu

przedstawiciele władz i kie
rownictwo Związku Zawodo
wego Włókniarzy.

W łódzkim Studium Języka
Polskiego dla obcokrajowców
witała Nowy Rok młodzież z

55 krajów wszystkich konty
nentów świata, a witała tak
jak każę ich narodowa tra
dycja. Np. przedstawiciele A-

meryki Południowej punktu
alnie o północy rzucali na sa
lę ziarnka ryżu, co ma zape
wnić szczęście przez cały rok.
Wielu studentów, zwłaszcza z

krajów afrykańskich i arab
skich, przyszło na bal w swych
strojach narodowych.

Lu-Dwa dni świąteczne na

belszczyżnie minęły pod zna
kiem odpoczynku i zabaw.
Pracowano jedynie w za
kładach o ciągłej produkcji
m. in. w cementowniach w

Rejowcu i Chełmie oraz w

puławskich „Azotach”.
Wesoło bawiła się młodzież

lubelskich wsi. Do zabaw
sylwestrowych wykorzysta
no kluby „Ruchu” i
rolnika.

W Domu Architekta '

zimierzu nad Wisłą,
architektów, aktorów :

ratów spędzili wieczór

westrowy również goście za
graniczni z Francji, Holandii
i Włoch. Zabawa zakończyła
się w poniedziałek około po
łudnia i to nie na sali ba
lowej lecz na renesansowym
rynku, gdzie orkiestra
skoczne polskie tańce.

Obywatele! Towarzysze!
Miniony rok przyniósł dal

szy postęp i wszechstronny
rozwój całego krakowskiego
regionu. Wzrost produkcji Wa
szego Kombinatu i rozbudowa
najmłodszej dzielnicy Krako
wa — Nowej Huty — są tyl
ko częścią przemian i sukce
sów, których twórcami jest
społeczeństwo krakowskiej
zaemi.

Każdy dzień, każdy miesiąc
niesie ze sobą, dostrzegalne
na każdym kroku, zmiany,
które czynią nasz region co
raz bogatszym i piękniejszym.
Nikną rudery i ponure, brud
ne niegdyś, dzielnice starego
Krakowa oraz innych miast
województwa. W podhalań
skich, cierpiących przed laty
skrajną nędzę, wioskach, bie
lą się w słońcu liczne, nowe,
murowane domy mieszkalne i
zabudowania gospodarcze.

Z uznaniem należy podkre
ślić, dalszy, znaczny rozwój
czynów społecznych. Trzeba

zrealizowały plany budowy
izb mieszkalnych, oBiektów

szkolnych i innych. Pozdra
wiam robotników oraz pra
cowników przemysłu chemi
cznego i metalowego, którzy
wykonali z nadwyżką swoje
plany produkcyjne, poprawia
ją jakość wyrobów dostarcza
nych na rynek krajowy i za
graniczny.

Serdecznie pozdrawiam kla
sę robotniczą, realizującą o-

fiarnie, i niestrudzenie, napię
te produkcyjne zadania.

Pozdrawiam rolników i a-

gronomów, zootechników i
działaczy wiejskich, wprowa
dzających w czyn program
rozwoju produkcji rolnej kra
kowskiej wsi.

Pozdrawiam inżynierów i
techników, naukowców i leka
rzy, twórców i nauczycieli o-

raz wszystkich działaczy po
litycznych, kulturalnych, spo
łecznych i młodzieżowych.

Wszystkim ludziom pracy
oraz wszystkim mieszkańcom
pięknej krakowskiej ziemi,
życzę dalszych sukcesów w

socjalistycznym budownic
twie, w walce o lepsze, szczę
śliwsze jutro!

Życzę wsrzystkim ludziom
dobrej woli dużo zdrowia.

Szczęśliwego Nowego Roku!

Zjednoczenie
„Uzdrowiska Polskie**

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 stycznia — w

miejsce istniejącego obecnie
Centralnego Zarządu Uzdro
wisk utworzone zostanie —

decyzją uchwały Rady Mini
strów — Zjednoczenie „Uz
drowiska Polskie”. Zarządzać
ono będzie gospodarką 25
przedsiębiorstw uzdrowisko
wych w całym kraju.

Zjednoczenie „Uzdrowiska
Polskie”, podlegając bezpo
średnio ministrowi zdrowia i
opieki społecznej, sprawować
będzie nadzór nad całym
lecznictwem uzdrowiskowym
w Polsce. Przeprowadzane
zmiany organizacyjne wiążą
się z istotnymi przeobraże
niami dla systemu zarządza
nia uzdrowiskami — w kie
runku zwiększenia ich samo
dzielności gospodarczej i od
powiedzialności ekonomicz
nej. Dotyczy to zarówno
spraw podnoszenia poziomu
działalności uzdrowisk, jak i
efektywności gospodarczej

kluby

w Ka-
obok

i lite-
syl-

grała

GDAŃSK

Większość załóg statków
Polskich Linii Oceanicznych
oraz rybaków „Dalmoru” spę
dziło noc noworoczną zdała
od kraju i bliskich na dale
kich szlakach żeglugowych i
łowiskach. Tylko nielicznym
dane było powitać Nowy Rok
w macierzystych portach. Nic
więc dziwnego, że na falach
eteru Gdynia — radio krzy
żowały się setki telegramów,
przeprowadzono też szereg
bezpośrednich rozmów. 55 te
legramów przekazano w No
wy Rok na m/s „Batory”.

W Trójmieście Sylwester
przeszedł pod znakiem licz
nych balów i prywatnych za
baw. W największym balu na

Politechnice Gdańskiej ucze
stniczyło ponad 1.500 osób.

W Morskim Domu Kultury
w Gdańsku bawili się por
towcy, a w podobnej placów
ce w Gdyni — marynarze pol
scy i zagraniczni oraz rybacy.

Dwa atrakcyjne bale odby
ły się na zacumowanych na

Motławie w Gdańsku stat
kach „Mazowsze” oraz „Pan
nie Wodnej”. Po raz pierwszy
gdańszczanie witali Nowy
Rok w nowym pięknym lo
kalu „Wiking” w Nowym Por
cie.

Toast noworoczny
Wł. Gomułki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sze poczucie odpowiedzialno
ści, dyscypliny zawodowej i
społecznej cechować będzie
każdego człowieka pracy.

Wśród życzeń noworocznych,
których spełnienia pragniemy
wszyscy szczególnie gorąco i
które powszechnie w świecie
zajmuje miejsce czołowe, jest
życzenie, aby rok nowy roz
proszył zwisające nad naszym
globem ziemskim chmury woj
ny, aby umocnił naszą socja
listyczną i ogólnoludzką ideę
pokoju. Pod tym względem
rok ubiegły pozostawił nam

złą spuściznę. ,

Pożar wojny szaleje nadal
w Wietnamie, a odpowiedzial
ny za to imperializm amery
kański przygotowuje rozsze
rzenie jego płomieni na całe
Indochiny. Nad Bliskim
Wschodem ciągle wisi niebez
pieczeństwo ponownego wybu
chu działań wojennych wskutek
aneksjonistycznych planów
Izraela wobec państw arab
skich. W interesy pokoju go
dzi również polityka Bonn,
zmierzająca do obalenia tery
torialnego status quo w Euro
pie.

Wszystko to musimy mieć
na uwadze w całokształcie na
szej polityki.

Nasze życzenia i dążenia do
zapewnienia pokoju staną się
tym bardziej możliwe do urze
czywistnienia, im większy
wkład wnosić będzie każdy z

nas, każdy obywatel naszego
kraju w budowę siły Polski
Ludowej, w umacnianie mo-

ralno-politycznej jedności na
rodu.

Niech rok 1968 będzie po
myślny i sprzyjający dla na

szej socjalistycznej ojczyzny,
dla naszej walki o pokój, dla
naszych przyjaciół i sojuszni
ków, dla wszystkich narodów
i państw pragnących żyć w

pokoju i przyjaźni, dla wszy
stkich krajów i narodów wal
czących o swoją wolność.

Z okazji Nowego Roku, w

imieniu Komitetu Centralnego
partii, składam Wam wszyst
kim jak najlepsze życzenia.

Życzę młodzieży, aby się do
brze uczyła i rzetelnie praco
wała, aby chowała się zdrowo
i rozumnie korzystała z lat
młodości, aby wyrosła na

twórczych, dzielnych obywa
teli i patriotów swej ojczy
zny.

Życzę wszystkim ludziom

pracy, aby w swej działalno
ści zawodowej znajdowali du
żo zadowolenia, aby pomnaża
jąc dorobek we wszystkich
dziedzinach budownictwa so
cjalistycznego wiązali swe

własne dobro z dobrem spo
łecznym. swą własną pomyśl
ność z pomyślnością Polski
Ludowej.

Życzę wszystkim członkom

partii jak najlepszych wyni
ków w pracy zawodowej i spo
łecznej, organizacyjnego i i-

deologicznego umacniania
swych organizacji partyjnych,
dobrego przygotowania V zja
zdu naszej partii.

W nowym roku życzę wszy
stkim dużo zdrowia, szczęścia
i radosnych dni.

Wesołej zabawy — drodzy
towarzysze!

Do siego roku!
Za pomyślność naszej ojczy

zny — Polski Ludowej.

Gangsterskie porachunki
NOWY JORK (PAP)

Z Bostonu donoszą o nowel
śmiertelnej ofierze prowadzonej
w tym mieście tzw. „wojny gan
gów”. W ciągu niespełna 4 lat
zginęło tam 43 osób.

Ostatnią ofiarą porachunków
padł niejaki Richard Grasso,
34-letni gangster związany z in
nym bostońskim człowiekiem
podziemia, Williamem Bennet-
tem, zamordowanym również
przed kilku dniami.

160 żubrów żyje
w Puszczy Białowieskiej

BIAŁYSTOK (PAP)
Na obszarze Puszczy Bia

łowieskiej żyje obecnie 160
żubrów, z tego 30 sztuk tych
zwierząt zamkniętych jest w

rezerwatach hodowlanych,
reszta zaś przebywa na wol
ności.

Mimo ^łagodnej zimy oraz

obfitości pożywienia w pusz
czy, przebywające na wolno
ści żubry korzystają najchęt
niej z karmy wyłożonej do

paśników i karmików.

W d-nlu 29 grudnia 1967 r.

zmarł nagle

STANISŁAW

FLISZKIEWICZ
długoletni, zasłużony pra
cownik Krakowskich Za
kładów Betoniarskich i Żel
betowych w Krakowie-Czy-
żynach, o. czym zawiada
miają

DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA,
RADA ROBOTNICZA
i ZAŁOGA

Karolinka

3,9,24,25,3T
Dodatkowa 20

końcówka banderoli 49138

Lajkonik

3,7,23,33,45
Dodatkowa Ł
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Noworoczny
toast na morzu

Nowy Rok witaliśmy w

rodzinnym kręgu. Jest jed
nak wielu pośród 32 milio
nów rodaków, którzy nie
przeżywają tej podniosłej
chwili ze swymi najbliższy
mi pełniąc dyżury na róż
nych odpowiedzialnych po
sterunkach. Inni znajdują się
w tym czasie z dala od kra
ju. Należą do nich załogi
naszych statków. Im poświę
camy właśnie ten noworocz
ny tele-reportaż.

Wśród setek polskich jed
nostek dalekomorskich ze

znakami PŻM i PLO pływa
ją statki
związane
wództwem.
kiedy był
Statek ten

noszące nazwy
z naszym woje-
Odległe to czasy,

jedynie „Krakus”,
zresztą, choć z

polską banderą, miał załogę
złożoną z... Francuzów. Tyl
ko kapitan, trzech asysten
tów i kucharz byli Polaka
mi. Ow statek wydzierżawio
no w latach dwudziestych od
zagranicznego armatora, a

pełnił on rolę czartera. Dziś
mamy na morskich szlakach:
„Kraków”, „Nową Hutę”,

„Krynicę”, „Ojców”, „Olkusz”
i „Szczawnicę”...

„Krynica” przed dziewię
ciu laty opuściła szczecińską
stocznię. Pływa na linii środ-
kowo-amerykańskiej. U schył
ku roku ładowała w Gdyni
drobnicę przeznaczoną dla
odbiorców w Stanach Zje
dnoczonych. Nowy Rok za
stał ją już w morzu. Kapi
tan Stanisław Mikołajczyk,
który prowadzi statek dopie
ro w drugi rejs, (poprzednio
pływał na „Waryńskim” do
Południowej Ameryki) udzie
la nam krótkiego tele-wywia-
du z wód Bałtyku:

— Mam na pokładzie 12
pasażerów, którzy w więk
szości udają się do krewnych
w USA. Płyniemy do Miami,
potem do Nowego Orleanu i
Huston. Robimy 15 węzłów.
Za dwa tygodnie przyślemy
na adres redakcji pozdrowie
nia dla Czytelników od zało
gi z Florydy. Wracamy za

dwa miesiące z czeskim tran
zytem. To smalec, solone
skóry i bawełna łącznie

Na zdjęciu: widok hali montażowej telewizorów „Opal 2**.

Fabryka telewizorów
i 25 kooperantów

Warszawskie Zakłady Te
lewizyjne mimo nieustan
nych kłopotów z licznymi
kooperantami odnoszą suk
cesy. Obecnie fabryka wy
puszcza na rynek pięć typów
aparatów telewizyjnych: —

„Lazuryt — 17”, „Ametyst —

19”, „Topaz — 21”, „Topaz
— 23” oraz najnowszy mo
del „Opal — 2”. Ten ostatni
— to nowoczesny aparat z

bezimplozyjnym kinesko
pem z gniazdkami do słu
chawek i magnetofonu oraz

miejscem na dodatkowy głoś
nik. W sierpniu br. z taśmy
montażowej zszedł półtora-
mllionowy aparat telewizyj
ny. W najbliższym czasie za
kład przejdzie na produk
cję tylko najbardziej nowo
czesnych aparatów.

Ale produkcja odbiorni
ków telewizyjnyoh przyspa
rzająca wiele kłopotów ze

względu na niedotrzymywa
nie terminów przez koope
rantów, to tylko jeden z od
cinków działalności WZT. Są
one jedynym w Polsce pro
ducentem tak ważnych urzą
dzeń jak: telewizyjne wozy
transmisyjne, wyposażenie
studiów telewizyjnych, mo
nitory, tory kamerowe i ge
neratory synchronizacyjne.
Zakłady produkują także te
lewizję przemysłową i spe
cjalne kamery telewizyjne
używane w trudno dostęp-

trych miejscach, (np. do zdjęó
podwodnych). Konstrukto
rzy WZT opracowali w osta
tnim okresie nowoczesne u-

rządzenie telekina dla ma
jącego powstać Warszaw
skiego Centrum Telewizyj
nego. Urządzeniami tymi za
interesowali się już odbior
cy zagraniczni. Wiele innych
skonstruowanych tutaj u-

rządzeń również zostało za
kupionych przez zagranicz
nych odbiorców. I tak w Da
maszku działa polskie stu
dio TV, a w Kairze używa
się polskich torów kamero
wych.

Wysoka jakość urządzeń
produkowanych w WZT i
nowoczesne rozwiązania kon
strukcyjne, niewątpliwie co
raz szerzej otworzą im w

przyszłości wrota rynków
zagranicznych. Pierwsze kro
ki w tej dziedzinie, jak wi
dać, zostały już przecież u-

czynione. Istnieje koniecz
ność wyeliminowania zda
rzających się jeszcze wad
produkcji poprzez podnie
sienie na wyższy poziom
kontroli technicznej. Naj
ważniejsze zaś to uporanie
się z kłopotami, jakich przy
sparzają liczni kooperanci.
W tej dziedzinie potrzebna
jest Zakładom pomoc czyn
ników koordynujących pro
dukcję.

1 ponad 4 tys. ton. Do zobacze
nia w kraju!

Rozmowy ze statkami
morzu są możliwe przez ra
dio na ograniczonej odległoś
ci. Zakłóca je wiele czynni
ków m. in. zorza polarna.
Dobre połączenie udaje się,
kiedy statek znajduje się w

odległości nie większej niż
tydzień drogi z macierzyste
go portu. Niektóre z naszych
statków w sylwestrową noc

dzieliła znacznie większą
przestrzeń od kraju. „Ojców",
pod dowództwem kpt. Cze
sława Adamowicza, wyszedł
właśnie z Aleksandrii z ła
dunkiem bawełny dla Polski
i Czechosłowacji, biorąc kurs
na Gdynię. Nowy Rok zastał
go daleko od delty Nilu.

„Szczawnica” z polsko-czes
kim ładunkiem cukru, che-
mikalii i żelaza opuściła Las
Palmas i 1 stycznia była na

Atlantyku w odległości ok.
dwa dni drogi od Wysp Ka
naryjskich. Kpt. Wiesław
Chuchla musi w drodze do
portu Wschodniej Afryki i
rejonu Morza Czerwonego
nakładać „kawał drogi” z po
wodu blokady Kanału Sues-
kiego.

Kpt. Gostomski na „Nowej
Hucie” witał z załogą Nowy
Rok w morzu między Casa
blanką a Le Havrem. Wraca
do kraju. Do portu w Gdańs
ku zawinie w połowie stjcz-
nia. „Olkusz", który pod do
wództwem kpt. Jana Szczęś
niaka opuścił kraj 27 grud
nia, i złożył już wizytę w

Antwerpii, płynie z drobnicą
przez Morze Północne. Cel je
go rejsu to porty: Beyruth,
Latakia i port Pireus, który
osiągnie 15 stycznia.

Stary, wysłużony już 28-
letni statek, kpt. Edwarda
Wichrowskiego, noszący imię
gen. „Józefa Bema” i repre
zentujący symbolicznie Tar
nów, gdzie urodził się nasz

bohater narodowy, dzień 1
stycznia spędził w irackim
porcie Basrah, skąd czeka
go jeszcze droga do Khorram-
shahr (czyt. Koramszar).

Najbardziej egzotyczny rejs
ma M/S „Kraków”. Przed Syl
westrem opuścił Rouen, a No
wy Rok witał w morzu na

trasie do- Dakaru. Prowadzi
go stary (stażem, nie
kłem!), doświadczony
morski — „afrykańczyk”
Lucjan Bożejko. Statek
zje 3,2 tys. ton drobnicy
portów Czarnego Lądu. „Kra
ków” zawinie do trzech por
tów Ghany: Abigan, Takora-

di i Tema, do Cotonou w

Dahomeju, Lagos w Nigerii,
Douala w Kamerunie i Coin-
te Noire w Kongo Brazzavii-

W dzień i w nocy trwa praca w naszych portach. Oto załadunek towarow na statek
„Krynica”, wyruszający w noworoczny rejs do portów środkowej Ameryki.

CAF Fot. Uklejewski

Sylwestrowa noc
Nowy 1968 Rok witali krako

wianie — jak każę tradycja —

Wesoło i hucznie, czasem może
nawet zbyt hucznie... W klu
bach, lokalach gastronomicznych
kawiarniach, zakładowych świe
tlicach zorganizowano z górą
setkę balów i zabaw, specjalne
imprezy artystyczne przygoto
wały krakowskie kina i teatry,
tysiące mieszkańców naszego
grodu bawiło się na „prywat
kach”. Wszędzie bawiono się
wyśmienicie i do... białego rana,
wszędzie panie szokowały wy
myślnymi kreacjami (mini na
dal w modzie!), fantastycznymi
fryzurami, a panowie szykiem
i elegancją (wraca era smokin
gów i fraków!). A kiedy dwa
naście uderzeń zegara obwieściło
narodziny Nowego Roku — oby
miłościwie nam panującego a

wszyscy składaliśmy sobie
najserdeczniejsze i najlepsze ży
czenia wszelkiej pomyślności,
zdroioia, sukcesów osobistych i
w pracy zawodowej.

Czy jednak rzeczywiście cały
Kraków bawił się i tańczył w

(Wś)

25 rocznica walk BCh

w obronie Zamojszczyzny

BITWA
POD WOJDĄ
W

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO (pl. Du

cha 1): Dom otwarty — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Fanta-

zy — 19.15, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Łaźnia — 19.15,
LUDOWY (N. Huta, Majakow
skiego): Bliźniaki z Wenecji —

19.15, GROTESKA (Skarbowa 2):
Amina — 16.

WYSTAWY
WAWEL — 9.30—14.30. CZARTO

RYSKICH (Pijarska 19): 10—15. —

DOM MATEJKI (Floriańska 41):
10—14.45. NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): 10—15. HISTORYCZNE

(Jana 12): 9—15. MUZEUM LENI
NA (Topolowa 5): 9—16. PRZY
RODNICZE (Sławkowska 12): 10

do- 13. STARA BOŻNICA (Szero
ka 24): 9—15. KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): 9—15. KRAK.

T-WO FOTOGRAFICZNE (Sto
larska 9) 10—18. PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczepański 4): szopki kra
kowskie — 10—18. KRAK. DOM

KULTURY (Rynek Gł. 27): -10—20.
KLUB MP1K „RUCH” (N. Huta,
pl.' Centralny): 10—21 .

APOLLO: Testament Inków —

(bułg., 11 lat) — 10, 12.30, — Dzia
dek do orzechów (poi., 11 lat) —

15.45, 18, — Pogarda (Ir., 18 lat) —

20.15, CHEMIK: Zalotnik (fr., 14

lat) — 19, — DOM ŻOŁNIERZA:
Westerplatte (poi., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, KIJÓW: Wolna i pokój
I i II s„ (radź., 14 lat) — 17.30,
KULTURA: Jo-jo (fr., 14 lat) —

18, 20.15, MELODIA: Małpia ku-

wie-
wilk
kpt.

wie-
do

W dyżurce Pogotowia Ratunko
wego...

tę noc sylwestrową? Parę mi
nut po godzinie 12 w nocy, a

więc już w Nowym Roku redak
cyjną „Warszawą” prowadzoną
przez Franciszka Zuzka — no

cóż „służba nie drużba” — wy
ruszyliśmy w rajd po mieście.
Krakowska elektrownia przy
ul. Dajwór. 28 osób pełniło tutaj
dyżur po to, by zabezpieczyć do
pływ do naszych domów prądu
i ciepła. W olbrzymiej hali przy
urządzeniach ciepłowniczych za-

stajemy kierownika zmiany, od
25 lat pracującego w elektrowni
Jana Klimończyka. „To już chy

JERZY ORLEWSKI

KIEDY ®
2 STYCZEŃ wtorek MAKAREGO

(USA, 12 lat) — 15.45, 18,
MASKOTKA: Biała kara-

(radz., 11 lat) — 15.30, 17.30,
MINIATURKA: Kandyd,

optymizm XX wieku (fr.,
17, 19, MIKRO:

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

DYZURY

ba mój 10 Sylwester, który spę- mawiamy z mgr inż. Markiem
dzam tu przy maszynach. Przed Wojciechowskim. „Jestem do-
chwilą właśnie mieliśmy sygnał piero 5 lat po studiach na AGH
o awarii rurociągu ciepłownicze- i to jest mój „dziewiczy” dyżur
go w ul. 18 Stycznia. Na miejsce sylwestrowy. Zona trochę psio-

wysłaliśmy ekipy remontowe”, czyła, ale cóż było robić. W tej
Po schodkach przechodzimy do chwili w stalowni pracuje 80

działu nastawni, gdzie rozdziela
się prąd na miasto. Dyżur pełni
tutaj Edmund Kubacki, który
cały czas nie spuszcza oka z

przyrządów zamontowanych na

tablicy rozdzielczej”. O godz. 12—

mówi J. Klimończyk połączy
liśmy się telefonicznie z naszy
mi kolegami, pełniącymi dyżur
w Katowicach i złożyliśmy so
bie wzajemnie życzenia nowo
roczne”.

Wsiadamy w „Warszawę” i

jedziemy dalej. Stacja Pogoto
wia Ratunkowego przy ul. Sie
miradzkiego. W dyżurce dyspo
zytora M. Rożenia bez przerwy
dzwoni telefon. „Podczas tańca
żonie pękł żylak. Co mamy ro
bić?”, „Halo tu lokal „Craco-

vii" przy ul. Manifestu Lipco
wego — z sufitu spadła deko
racja i zraniła 4 osoby. Przy-

jedżcie. Za ehwilę telefon z
Chełma — na zabawie skaleczo
no komuś rękę. Istotnie — syl
westrowy dyżur należy do naj
cięższych — mówi lekarz ins
pekcyjny dr Danuta Mielnik.

'

Otrzymuję dziesiątki, ba setki
wezwań telefonicznych. Całe nie
szczęście w tym że często trud
no rozróżnić, kiedy naprawdę
ktoś potrzebuje pomocy, a kiedy
jest to tylko głupi żart podpi
tego uczestnika jakiejś zabawy.

Kolejną wizytę składamy dy
żurnemu oficerowi Komendy
Miejskiej MO przy ul. Siemi
radzkiego. Na wielkiej mapie
miasta błyszczy kilka światełek.
To znaczy, że
znajdują się
Dochbdzi godz.
Nowym Roku,
niespełna 2 godzin mieliśmy —

mówi kpt Stefan Mazur — 8

interwencji. M. in. na zabawie
studenckiej przy ul. Reymonta
pobili się studenci, na ul. Wrze-
sińskiej musieli interweniować

nasi funkcjonariusze, kiedy pe
wien podpity młodzian zaczął bić
— jak się potem okazało —

swoją... narzeczoną. Przed se
kundą dzwonili organizatorzy

zabawy z ul. Miedzianej, że nie

mogą sobie dać rady z awantu
rującymi się... kobietami. Im
bliżej rana, tym awantur chu
ligańskich będzie niestety wię
cej. Mile natomiast jestem za
skoczony dużą ilością telefonów
od różnych mieszkańców Kra
kowa, którzy dzwonili do nas

specjalnie po godz. 12 w nocy,
by złożyć noworoczne życzenia”.

I ostatnia wizyta, tym razem
w Kombinacie im. Lenina, gdzie
na oddziałach produkcyjnych
praca idzie bez przerwy. W
stalowni konwertorowej roz-

robotników i moim zadaniem
jest kierowanie całym cyklem
produkcyjnym, kontrola pro
dukcji. Na razie praca idzie bez
zakłóceń i mam nadzieję, że
tak będzie do końca mojego dy
żuru”.

Pokazaliśmy zaledwie kilku
ludzi, którzy w noc sylwestrową

pracowali jak w każdy inny
dzień. Było ich w sumie w

Krakowie setki, a chyba nawet

tysiące. Kiedy wznosiliśmy toa
sty za pomyślność Nowego Ro
ku, oni czuwali nad miastem,
jego mieszkańcami...

ANDRZEJ STANOWSKI

Zdjęcia: WACŁAW KLAG

ii”

w tym rejonie
wozy milicyjne.
2 w nocy. „W

czyli w ciągu

Jan Klimończyk przy urządze
niach ciepłowniczych.

czesnym rankiem
30 grudnia 1942 r.

wyjechał z Zamo
ścia w stronę wio
ski Wojda bata
lion do zadań

specjalnych hitlerowskiej żan
darmerii pod dowództwem ka
pitana Biskadego. Batalion
liczący 350 uzbrojonych w

broń maszynową żandarmów
miał otoczyć i zniszczyć sta
cjonujących tam partyzantów
polskich i radzieckich: 1 Ka
drową Kompanię Batalionów
Chłopskich — 130 żołnierzy
pod dowództwem por. „Visa”,
„cichociemnego” zrzutka z

Anglii i szefa Oddziałów Spe
cjalnych w Komendzie Głów
nej BCh — przerzuconą w

lasy zwierzynieckie w celu
przeciwstawienia się trwają
cej od miesiąca hitlerowskiej
akcji wysiedleńczo-koloniza-
cyjnej na Zamojszczyżnie,
oraz 37-osobowy, dobrze u-

zbrojony radziecki oddział
partyzancki kpt. Wasyla Wo
łodina.

Porucznik
Mara-Meyer)
się wcześnie
rozbudowanemu
placówek alarmowych
że

Wojdy,
bitwę na miej‘scu.
Wołodin podporządkował na

czas bitwy swój oddział po
rucznikowi „Visowi” i oba od
działy zajęły stanowiska w

Wojdzie oraz w sąsiednich
Kosobudach, czekając na wro
ga. Niemcy mieli przewagę w

ludziach i uzbrojeniu, ale par
tyzanci zajmowali lepsze sta
nowiska bojowe.

Pierwsza część bitwy rozegra
ła się w lesie koło Kosobud.
Główne siły żandarmów Biska
dego atakowały tu część kampa
nii „bechowców” i oddział ka
pitana Wołodina. Hitlerowcy
chcieli zepchnąć połączone siły
partyzanckie, którymi osobi
ście dowodził porucznik „Vis”,
na grupę żandarmów wachmi
strza Scherzere, nacierającą bez
pośrednio na Wojdę. Niemcy a-

takowali bardzo ostro, ale
wszystkie wysiłki żandarmów
Biskadego, aby przełamać par
tyzancką obronę, załamywały
się wśród ciężkich srat, które
m. in. zadawał im ogień z ce-

kaemu wołodinowców. Porucz
nik „Vis” zręcznym manewrem

udaremnił również podjętą przez
hitlerowców próbę okrążenia
stanowisk partyzantów. Obok
„Visa” i Wołodina szczególnym
męstwem odznaczył się dowód
ca krasnobrodzkiego plutonu
BCh, Wincenty Zawiślak „Sa
sanka”. Nie udała się również

„Vis” (Jerzy
dowiedziawszy

dzięki dobrze
systemowi

BCh,
Niemcy zbliżają się do

postanowił przyjąć
Kapitan

hitlerowcom próba zdobycia
Wojdy, gdzie polską obroną do
wodził zastępca „Visa”, plutono
wy „Kłoda” (Józef Danielewiczj,
b. uczestnik III Powstania Ślą
skiego. Koło wartowni wybudo
wanej przez partyzantów na

skraju wsi i na wzgórzu pod
Wojdą doszło do zażartych walk
wręcz, w których hitlerowcy
ponieśli dotkliwe straty i mu-

sieli się wycofać, tracąc m. in.
dowódcę plutonu żandarmerii,
wachmistrza Edwarda Kriige.
Nie pomogła nawet interwencja
samolotu policyjnego.

Bitwa pod Wojdą, zaczęta
rankiem 30 grudnia, trwała aż
do godzin popołudniowych. Żoł
nierze 1 Kadrowej Kompanii
BCh, młodzi wiejscy chłopcy,
okazywali najwyższe męstwo,
odwagę i poświęcenie. Bohater
sko walczyli partyzanci kapita
na Wołodina, zapisując własną
krwią, razem z bechowcami
karty polsko-radzieckiego bra
terstwa broni. Zdolności dowód
cze wysokiej klasy okazał mło
dy, liczący zaledwie dwadzie
ścia trzy lata porucznik „Vis”.

Wyczerpawszy amunicję i ~ę-
czne granaty, oddziały party
zantów polskich i radzieckich
oderwały się od nieprzyjaciela
i forsownym marszem odeszły
nie ścigane w głąb lasów zwie
rzynieckich. W bitwie pod Woj
dą poległo dwudziestu hitlerow
ców, a około trzydziestu zosta
ło rannych, partyzanckie kule
zniszczyły również dwa nie
mieckie samoloty. Straty BCh
wynosiły sześciu zabitych, po
legł także cekaemista z oddzia
łu Wołodina.

Bitwa pod Wojdą, 30 grud
nia 1942 roku, miała wielkie
znaczenie dla dalszego rozwo
ju i spotęgowania walki zbroj
nej w obronie Zamojszczyzny.
Okazało się, że oddziały par
tyzanckie były zdolne do sta
wiania pomyślnego oporu w

otwartej bitwie, przeważają
cym siłom hitlerowskim. Bit
wa ta zapoczątkowała rów
nież na terenie całej Polski
szeroki udział Batalionów

Chłopskich w walkach party
zanckich. Stało się to wbrew
usiłowaniom KG AK, która
robiła wszystko, ażeby podpo
rządkować sobie „chłopskie
wojsko” i ograniczyć jego, ak
tywność. Wydarzenia spod
Wojdy stanowiły sprawdzian
słuszności linii politycznej
PPR, która w swej prasie i
dokumentach programowych
konsekwentnie głosiła, że

„Tylko walka zbrojna, tylko
udziesięciokrotniony odwet za

każdy gwałt i za każdą zbrod
nię okupanta może zapobiec
masowemu wyniszczeniu ludu

polskiego”. (AR)
Dr WOJCIECH SULEWSKI

Odmrożenia
wśród turystów-narciarzy

racja
20.15,
wana

19.30,
czyli
18 lat) — 10, 12,
Poznańskie słowiki (poi., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15 MŁ. GWARDIA:

Francja naprzód (fr., 11 lat) —

14.45, 17, 19.15, SZTUKA: Klimaty
(fr., 18 lat) — 10, 12.30, 15.30, IB,
20.30, TĘCZA: Chata wuja Toma

(NRF, 14 lat) — 16.30, — Czarny
Tulipan (fr. 14 lat) — 19.30, U-

CIECHA: Kopciuszek w potrza
sku (fr., 16 lat) 15.45, 18, 20.15,
WANDA:, Czterej pancerni i pies
cz. I (poi., 11 lat) — 10.30, 12.45, —

Pollyanna (USA, 11 lat) — 15.30,
18, 20.30, WARSZAWA: Ostatnie

polowanie (USA, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, WISŁA: Morderca na

urlopie (Jugosl., 16 lat) — 16, 18,
20, WOLNOŚĆ: Działa Navarony
(ang., 14 lat) — 16, 19, WRZOS-.

Trzystu Spartan (USA, 11 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZUCH — nieczyn
ne, ZWIĄZKOWIEC: Winnetou I

s. (jug., 11 lat) 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Quentin Dur-

ward (USA, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, — ŚWIATOWID M. SALA;
Zwariowana noc (poi., 11 lat) —

15, 17, 19, ŚWIT: Fllp, Flap I

Inni (USA, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, BALLADYNA — nieczynne,
SFINKS: Kaukaska branka —

(radź., 11 lat) — 16, 18, 20.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
INTERNISTYCZNY: Kopernika
LARYNGOLOG.: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
NEUROLOGICZNY: Botaniczna
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1 — wypadki
zachorowania
1 przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

11

17

23,
38
18

3

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

APTEKI
Szczepańska 1, pl. Matejki

Długa 88, Krakowska 19, Dzier
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim —

Kolejowa, Os. Wieczysta, N. Hu
ta — Centrum A, bl. 3 (tlen)

2,

PROGRAM I

15.00 Wlad. 15.05 Koncert muz. po
pularnej. 15.45 Radlo-reklama.

16.00 „Popołudnie z piosenką”.

17.55 Wiad. 18.00 Koncert rozrywk.
18.45 Kurs podst. j. ang. 19.00

„Praktyczna pani”. 19.05 Radio-

reklama. 19.10 Przegląd wydarzeń
ekon. 19.30 Koncert Ork. Rozgł.
Łódzkiej. 20.00 Wiad. 20.32 „Zimo
wa opowieść” — słuch. 21.47 Muz.

22.10 Notatnik kult. 22 .20 Wieczor
ny koncert życzeń. 23.00 Wiad.

23.10 Wlad. sport. 23.15 Dźwięko
we wyd, mieś. „Jazz”. 23.45 Mu
zyka XIII wieku. 24 .00 Wiad.

0.05—3 .00 Program nocny
towic.

PROGRAM II

z Ka-

Wlad.

(KR).
6.40

Dziennik. 7 .45 Próg. pog. (KR)
Aud. dla mlodz. 8.00 Muz.

Kurs podst. j . ros. 8.30 Wlad.

5.00 Wlad. 5.06 Muz. 5 .30

5.36 Muz. 6.10 Próg. pog.
6.20 Gimn. 6.30 Dziennik.

Skrzynka PCK. 6.45 Proponuje
my, informujemy, przypomina
my. 7.01 Tr. z Rzeszowa. 7 .20 Muz.

7.30

7.46

8.15
8.35 Z badań Ośr. Opinii Publ. 1

Stud. Progr. 8 .45 Muz. 9 .00 Muz.

lud. 9.20 Miniatury ork. 9.40 Z

życia Zw. Radź. 10.00 Wlad.
10.05 Koncert Ork. PR. 10.50 „Pod-
chorążacka miłość” — ode.

11.10 „W obiektywie nauki”.

Radiowa por. rodzinna. 11.25

operowe. 11.55 Kom. o st.

12.05 Z kraju i ze świata.

Koncert estradowy. 12.50 „Wędro
wiec” — fel. 13.00 Muz. rozrywk.
13.10 Koncert życzeń (KR). 13.50

Radio-reklama (KR). 14.00 Koncert

14.30 „Zielone sygnały”
Wiejska. 14 .45 „Błękitna sztafe
ta”. 15.00 Muz. 15.30 Dla dzieci —

„Przygody Tomka Sawyera” —

pow. 16.00 Wiad. 16.05 Publicysty
ka międzynarodowa. 16.15 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 Aud. rozrywk.
17.45 Dawna muz. poi. 18.00 Dzien
nik brak, 18.10 „Testament Odyse-

pow.
11.20
Arie

wód

12.25

Red.

usza" — frag. pow. 18.30 Piosen
ki w wyk. Ireny Santor. 18.45

Mel. rozrywk. 18.50 Unlw. Rad.

19.00 Wlad. 19.05 Muzyka i aktu
alności. 19.30 Kalejd. kult. 20.00

Z twórcz. L . Różyckiego. 21.00 Z

kraju 1 ze świata. 21.27 Kronika

sport. i wyniki Totalizatora

Sport. 21.40 Grają zespoły Jazz

Rockers. 21.55 Radiowe Studio
Piosenki. 22.20 „Człowiek w spo
łeczeństwie przemysłowym”. 23.35

Muz. tan. 23.00 Z nowych nagrań
muz. kameralnej. 23.50 Wlad.
24.00 . Hymn.

Na fali ultrakrótkiej 68,75 MHz
— 16.15—17.00 utwory kompozyto
rów hiszpańskich.

TELEWIZJA
9.00 Teleferle — „Towarzystwo

Zagadkowe Poranne” — „Holen
derska przygoda” — film. 10.10—

15.40 przerwa. 15,40 Program dnia.

15.45 Politechnika: Matematyka II

r. „Rachunek prawdopodobień
stwa” cz. III, 16.25 Politechnika:

Matematyka II r. „Rachunek
prawdopodobieństwa” cz. IV.

16.55 Wiad. 17.00 Teleferle — „To
warzystwo Zagadkowe Wieczor
ne” — „Magiczna pałeczka” cz.

III, „Latający Holender na rów
niku”. 17.50 „Turniej Mł. Mi
strzów Techniki”: „7 milionów

młodych”. 18.05 „Nie tylko dla

pań” — magazyn. 18.25 Jak żyć (z
Kr.). 18.40 „Giełda piosenki” (H.
Bielicka, K. Konarska). 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20

„Przylądki Nowych Nadziel” —

program publ. 20.50 „Tytoń” —

film bułg. 22.50 Dziennik. 23.00

Program na Jutro. 23.05 Politech
nika (powt.). 23.40 Politechnika

(powt.),

Odmrożenia
jako u-

szkodzenia ciała kla
syfikowane są na

trzy stopnie. W od
mrożeniu I stopnia
występuje jedynie
zaczerwienienie skó

ry, w odmrożeniach II stopnia
pojawiają się pęcherze, a w od
mrożeniach III stopnia stwier
dza się martwicę czyli śmierć
miejscową tkanek.

Ochrona przed odmrożeniami
powinna być podstawowym
czynnikiem w treningu narciar
skim.

Poważne odmrożenia II i III
stopnia spowodowane są naj
częściej ignorancją, niedbal
stwem i brakiem nadzoru.

Niezbędne jest odpowiednie
przeszkolenie wszystkich nar
ciarzy w zakresie-rozpoznawa
nia odmrożeń w początkowej
fazie. Występują one niekiedy
bez żadnych poprzedzających
objawów.

Poważne odmrożenia, pomimo
usilnego leczenia mogą wywołać
proces nieodwracalny. Ochrona
przed
przede wszystkim od osobistej
uwagi i inicjatywy narciarza,
właściwej Zmiany ubioru, czę
stego wprawiania w ruch mię
śni twarzy, palców u rąk i nóg
i częstego szczypania odsłonię
tych miejsc.

Odmrożenie kończyn u ludzi
wymaga często długotrwałego
leczenia szpitalnego. Ci, którzy
unikną trwałego okaleczenia, są
bardzo wrażliwi na nawrót cho
roby.

Nie należy ogrzewać nóg przy
piecu, ogniu ani za pomocą go
rącej wody. Nie należy nacie
rać nóg śniegiem. Stosowane do
niedawna sposoby przywrócenia
krążenia za pomocą rozcierania
śniegiem lub zanurzania od
mrożonej kończyny do zimnej
wody, są absolutnie niewskaza-

odmrożeniami, zależy

ne.

OBJAWY ODMROŻENIA

Przy przebywaniu w wilgoci,
ciało zaczyna stopniowo tracić
ciepło, następuje automatyczne
zwężenie naczyń krwionośnych
rąk i nóg, z czym wiąźe się
zmniejszony dopływ krwi do
tych kończyn. Skutki przebywa
nia w niskiej temperaturze uja
wniają się stopniowo. Najpierw
odczuwa się chłód na całym cie
le. Stopy stają się zimne a po
tem czerwone. Ból odczuwa się
w postaci szczypania, rwania

• lub w postaci skurczów. Po pe-
• wnym czasie ból znika a stopy
. stają się blade i drętwe, opisy-■wane często jako „ciężkie" i
: „drewniane”. Stopy przybierają■kolor woskowy oraz występuje■obrzęk. Gdy stopy są ponownie

ogrzane, występuje odwrotność
objawów. Kolor zmienia się czę
sto na niebieski lub purpuro
wy, a na obrzękłej stopie mogą

tworzyć się pęcherze. Jeżeli , od
czuwa się drętwienie stóp z po
wodu przemarznięcia, to najbar
dziej skuteczną pomocą jest
szybkie ogrzanie ich poprzez do
tykanie do ciepłych części cia
ła. O ile ból nie ustępuje, wzglę
dnie gdy stopy nie odzyskały
normalnego koloru, należy udać
się do lekarza. Odmrożoną
część ciała w celu przywróce
nia krążenia krwi, można deli
katnie rozcierać wymytymi rę
kami, aż do ogrzania i zaróżo
wienia skóry. Należy unikać
gwałtownego rozcierania, z oba
wy uszkodzenia kruchych, od
mrożonych tkanek. Po przywró
ceniu krążenia, odmrożoną część
ciała owija się gazą i grubą
warstwą waty.

Do najważniejszych sposobów
zapobiegających odmrożeniom
należy:

— zabezpieczyć się w odpowie
dnią odzież i obuwie, umożli
wiające użycie podwójnych
skarpet,

— unikać wszelkiego rodza
ju ciasno zawiązanych tasiemek,
podwiązek itp.,

— ręce i stopy utrzymywać
w ciągłym ruchu,

— często przy każdej sposob
ności zdejmować obuwie celem
masowania stóp, usprawnia to
lokalne krążenie krwi,

— utrzymywać w suchości
wełniane podszewki rękawiczek,

— skarpetki lub wkładki do
butów zmieniać w wypadku gdy
zostały zamoczone,

— przerwać palenie, ponieważ
nikotyna powoduje dodatkowe
zwężenie naczyń krwionośnych,

— przy niskiej temperaturze i
silnym wietrze stosować zasa
dę zapinania odzieży,

— w razie przymusowej nie
ruchomości dla ułatwienia krą
żenia krwi, systematycznie wy
konywać skurcze rąk i nóg.

Stosując powyższe sposoby,
można zapobiec odmrożeniu.

W skali i tempie rozwoju
naszej gospodarki nastąpiły
zasadnicze zmiany: miesięcz
ne wydatki inwestycyjne w

r. 1968 równe będą całoro
cznym nakładom zrealizowa
nym w r. 1946, a cały fun
dusz inwestycyjny nowego

roku, wynoszący 172,5 miliar
da zł dorównuje sumie wy
datków w latach 1950, 1951,
1952. Tak duża zmiana ska
li rozbudowy gospodarki
możliwa się stała dzięki sta
łemu powiększaniu rozmia
rów dochodu narodowego.

Na rok przyszły zapowia
da się wysoki przyrost zdol
ności produkcyjnych i usłu
gowych, osiągany w wyniku
kończenia inwestycji zapo
czątkowanych w latach u-

biegłych. Do najważniejszych
dla gospodarki nabytków za
liczyć należy włączenie do
eksploatacji kopalń miedzi o

rocznej zdolności wydobyw
czej 2.250 tys. ton rudy oraz

instalacji w wytwórniach
nawozów azotowych, repre
zentujących roczny potencjał
wytwórczy 428 tys. ton (11-

ROŚNIE

potencjał
GOSPODARKI

RYSZARD MAZURKIEWICZ

cząc w czystym składniku),
czyli wyższy od całej produ
kcji nawozów w r. 1951.
Zdolności wytwórcze w bran
ży włókien syntetycznych
(elana) zwiększone zostaną o

4 tys. ton, w przemyśle cią
gnikowym — o 7200 sztuk
traktorów. Moc zainstalowa
na w elektrowniach zwięk
szona zostanie o 875 mega
watów, a potencjał kopalń
węgla kamiennego — o 6
milionów ton. Pojemność e-

lewatorów zbożowych wzro
śnie w roku przyszłym o

200 tys. ton, melioracje prze
prowadzone zostaną na 177
ha gruntów ornych. Długość
zelektryfikowanych linii ko
lejowych wzrośnie o 300-ki«
lometrowy odcinek.

W dziale inwestycji zwią
zanych bezpośrednio z wa
runkami bytowania społe
czeństwa, odnotować należy
przede wszvstkim budowę
prawie 7 milionów metrów
kwadratowych powierzchni
użytkowej, czyli o 300 tys.
więcej niż w roku 1967. Ilość
miejsc w szpitalach zwię
kszona zostanie o ponad 1.800
łóżek, a w szkołach podsta
wowych przybędzie ponad
3.400 izb lekcyjnych. (AR)



WNowyRok-
najlepiej w domu
Sportowcy nie zawsze ma

ją możność dysponowania cza
sem według swoich upodo
bań, Do jednych z najwięk
szych atrakcji — jeśli to tak ..... .. ...._______ ____

można nazwać — do najbar- łorusl wyprzedzając zespoły
dziej oczekiwanych nagród za tureckie. Bezpośrednio z

wysiłek wkładany w zaprawę Istambułu udaliśmy się ną
treningową, należą wyjazdy kilka spotkań do Izraela. W
zagraniczne. Do krajów nie
znanych, egzotycznych. Są
jednaj momenty gdy chcia-
łoby się pozostać w kraju,
wyrzec się wojaży. Tak jest
chyba w Sylwestra, w dzień

Nowego Roku.
Bogatą karierę sportową

posiada wielokrotny repre-. kraju. A jednak gdy wybiła
zentant Polski b. olimpijczyk godzina dwunasta w sali khi-
mgr TADEUSZ PACUŁA. ’ j~'
Trudno wymienić jego wszy- jednemu z nas zrobiło się „ni-
s.tkie wyprawy z reprezen-);

' “
~

tacyjną drużyną Polski czy z legą Rysiem _________ __

zespołem koszykarzy Wisły, chcielibyśmy wówczas być w

Poprosiliśmy mgr Pacułę o Krakowie...
kilka wspomnień związanych — Czy .pamięta Pan jakiś
2 Sylwesterem. podobny Sylwester?

— W 1959 r. w Turcji mia- — Podobny — tak. W 1961
ły się odbyć mistrzostwa Eu- roku, wyjazd na świąteczny
ropy w koszykówce mężczyzn turniej do Belgii, do Ostendy
— mówi mgr Pacuła. Chętnie z drużyną Wisły. Odnieśliśmy

skorzystaliśmy z zaproszenia
na międzynarodowy turniej
w Istambule w końcu 1957 r.

W turnieju zajęliśmy drugie
miejsce za reprezentacją Bia-

Tel Awiwie znaleźliśmy się 30
grudnia i tam spotkaliśmy
Nowy Rok.

Przed odlotem do Turcji na

lotnisku warszawskim skła
daliśmy znajomym życzenia
noworoczne. Wiedzieliśmy że
na Sylwestra nie zdążymy do

bowej w Tel Awiwie — nie-

jako”. Razem z klubowym ko-
i Niewodowskim

Byliśmy szybsi od „Fordów”
...bo i tak kiedyś bywało

mówi wielki entuzjasta
larstwa, niestrudzony działacz
i sędzia krakowskiego Okrę- wa do Morskiego Oka i z po-
gowego Związku Kolarskiego
p. WŁADYSŁAW DROZ-

częściej i pewniej, a gdy w

ko- ciągu jednego dnia uporałem
się przebyciem trasy z Krako-

wrotem przeżyłem coś trud
nego do określenia. Dziś

DZIEWICZ. Pomimo z górą wiem, że był to po prostu
40-letnjego. społecznego stażu

p. Władysław wygląda jak za
wodnik, który całkiem nie
dawno wziął rozbrat z trud
nym i wymagającym spor
tem kolarskim. Mało tego — p.
Drożdziewicz obecny jest
jeszcze dziś na każdej impre- rzystw Kolarskich. W
zie na terenie naszego miasta lata później powstał
i województwa. Sędziuje za- Związek Kolarski i powołane
wody, udziela się jako dzia- zostały do życia okręgowe
łącz — jednym słowem jest
wszędzie. Już w latach dwu
dziestych mieliśmy słynnych
kolarzy, którzy niejednokro
tnie byli szybsi od samocho
dów — „Fordów”, „Citroe
nów”, czy „Fiatów”. Nie ma

w tym słowa przesady. Oczy
wiście te sukcesy nie były
notowane w kronikach kolar-

. skiego sportu, zdarzały się
najczęściej ria takich odcin
kach jak Chabówka — Zako
pane, bądź w górskich tere- sezonie co niedzielę z tym, że
nach o długich podjazdach.
Tam właśnie najwięcej do po
wiedzenia miały siły i zdrowie
zawodnika. Samochody wy
magały dużo więcej. Po silnej
pracy silnik grzał się, a uzu
pełnianie wody w chłodnicy i
stygnięcie maszyny dawały
wielki handicap kolarzom,
którzy wygrywali, w tym wy
padku wyścig z maszyną. A
przecież w latach 1920—1930
jeździliśmy na rowerach dro
gowych „Premier”, osiągana
na nich szybkość 25 km na

godz. była dużym sukcesem.
Nie znano przecież dróg asfal
towych i autostrad, jeździło
się nie na cieniutkich opo-

sportowy haczyk, który połk
nąłem i którego do dziś nie
potrafię się już pozbyć.

— Jak powstały w naszym
mieście władze kolarskie?

W roku 1925 założono Wo
jewódzką Komisję Towa-

dwa
Polski

związki. Najsilniejszymi
ośrodkami grupującymi ama
torów tego sportu była War
szawa, Katowice, Łódź. Kra
ków, silne zespoły posiadał
Tarnów. W Krakowie istniało
wiele prężnych sekcji — na
leżały do nich KKSM, Cra-
covia, Garbarnia, RKS Lęgia.
Oprócz tego w każdym mia
steczku czy mieście były co

najmniej dwa kluby kolar-
kie. Zawcdy organizowano w

odbywały się one za każdym
razem gdzie, indziej. Zawody
rozgrywano ra dystansach 5,
10, 15, 20 i 25 km. Organizo
wano także imprezy na torze

ziemnym Cracovii, który z

czasem przekształcił się w

tor betonowy.
Takie wyścigi jak Lwów —

Kraków pomimo, iż zgłaszało
się do tej trudnej imprezy 10
do 15 zawodników cieszyły się
dużym powodzeniem; przeła
jowe mistrzostwa Polski czy
wyścig Tarnów — Dębica —

Pilzno były również bardzo
popularne. Imprezy między
narodowe najczęściej organi
zowała Warszawa i Łódź.

sukces — wygraliśmy między
narodowy turniej, mieliśmy
dobrą prasę i serdeczną opie
kę gospodarzy. Cóż nam bra
kowało do pełnego szczęścia?
Wracaliśmy do kraju w ostat
nich dniach grudnia, czy
zdążymy na Nowy Rok? W

pociągu stale kontrolowaliśmy
zegarki, liczyliśmy godziny i
minuty. Przybyliśmy do Kra
kowa 31 grudnia o godz. 23.30.
„Chwytaliśmy”, taksówki i do
domu. Ja zdążyłem, Nowy Rok
spotkałem wśród
grona.

Zapomniałem o

nej ciekawostce
Turcji. Otóż przez parę dni
lało tam jak z cebra. Dla za
bicia. czasu oglądaliśmy po...
cztery filmy' dziennie. Praw
dziwą rewelacją dla nas był
wówczas film „Most na rzece

Kwai”.. Po 10 latach podobno
film ten w roku bieżącym
wejdzie na polskie ekrany.

— Panie magistrze, pełni
Pan obecnie funkcję trenera?

— Tak, trenuję w zastęp
stwie mgr Mikułowskiego II-

i ligowy zespół Korony. Uwa
żam, że drużyna ta ma wszel
kie szanse na uzyskanie awan
su do ekstraklasy. Drużyna
gra ambitnie, dobrze w de
fensywie. Korona „choruie”
tylko na brak wysokich koszy
karzy.

— A Wisła?
— Jestem optymistą. Je

śli nie będą prześladować tę
drużynę kontuzje — Wisłę
stać na zajęcie pierwszego lub
drugiego miejsca w I lidze.
Gdy grałem w Wiśle z Wic
kiem Wawrą i Stefanem Wój
cikiem — styl gry był inny.
Potrafiliśmy szybkimi akcja
mi i kontratakami przedostać
się przez obronę przeciwnika.
Trudno jednak wymagać ta
kiego stylu gry od obecnej
drużyny Wisły posiadającej

wysokich koszykarzy — Lik-
szo, Czernichowski, Grzywna,
Malec. Nasza gra była bar
dziej widowiskowa choć obec
ny system jest chyba skute
czniejszy.

I jeszcze jedno, wydaje się
że niekiedy koszykarze odra
biają teraz pańszczyznę, my
zaś posiadaliśmy sporo entu
zjazmu i młodzieńczego zapa
łu. Trzeba koniecznie łączyć
wyszkolenie i talent z zaan
gażowaniem uczuciowym, z u-

miłowaniem barw klubo
wych.

Dziękujemy rozmówcy i.„
oby spełniły się jego życzenia
co do tegorocznych sukcesów

Wisły i Korony.
Rozmawiał (PU)

rodzinnego

jeszcze jed-
z pobytu w

GAZETA KRAKOWSKA

Sport, wychowanie
fizyczne i turystyka

w 1968 r.

Nr 1 (6178)

w ofensywie

Czołowy zawodnik polski z którym wiążemy nadzieje na ig
rzyskach olimpijskich w Grenoble, Józef Przybyła w efektow

nym locie narciarskim.

Sylwestrowy bieg
w Zakopanem

Triumf Si. Biegunówny U. Rysuli

Ekipa krakowskich kolarzy w Poznaniu w 1925 roku. Pierw
szy z lewej Władysław Drożdżiewicz.

nach, lecz na tak zwanych
„drutówkach”.

Skąd jednak u pana taka
sympatia do tej niezbyt po
pularnej u nas dyscypliny?

Kolarstwo było popularne —

mimo iż był to sport bardzo
drogi i wymagający. U kolebki
tego sportu była przede
wszystkim turystyka — to
cna spopularyzowała
kolarstwo.

Możność poznania
pięknych regionów,
ruch zdobywały systematycz
nie zwolenników. Była także
garstka wielkich entuzjastów
tego sportu i byli naówczas
zawodnicy, którzy byli wzo
rem dla naszego pokolenia.
Z działaczy mam tu na myśli
między inftymi Rudnickiego,
Chocznera, a z zawodników
Łazarskiego — zdobywcy
srebrnego medalu na Olim
piadzie w Paryżu, Hęksmana,
Weissa, Kurzawińskiego, Grzy-
wińskiego i innych. Oni to
właśnie byli pionierami dys
cypliny, która z czasem sta
wała się w naszym wojewódz
twie, bardzo powszechna. I
oni byli naszymi wzorami.

Po pierwszych nieśmiałych
próbach dosiadaliśmy więc
„żelaznych rumaków” coraz

rower i

naszych
zdrowy

Niemniej i w naszym mieś
cie na pięknym torze Cracovii
sympatycy tej dyscypliny i w

latach przedwojennych prze
żywali wielkie emocje. Pierw
szy międzynarodowy pojedy
nek w Krakowie rozegrano
już w roku 1928, reprezenta
cja Polski przegrała wówczas
z Austrią. Później gościliśmy
Niemców, Czechów, a każdy
rok powiększał szeregi dzia-,
łączy i utalentowanych zawo
dników. Tacy sportowcy jak

. Motyka, Duda, ■J.akubięc,
Frankowski, Wandor czy Ba-
doń miało wiele do powiedze
nia na naszych szosach. To-
rowcy: Kupczak, Barzycki,
bracia Piotrowicze, Lazar, Dą-
browiecki czy bracia Nowako
wie zaliczali się do czołówki
polskich kolarzy.

Dziś p. Drożdziewicz ma

wiele powodów do radości i
satysfakcji. Wyrośli godni na
stępcy pionierów tej dyscypli
ny Magiera zeszłoroczny
bohater Wyścigu Pokoju, La
tocha wicemistrz torowy
świata. Wielu młodych peł
nych talentów i ambicji zawo
dników jest gwarancją, że
tamte trudne lata i wysiłek
pierwszych działaczy i zawod
ników nie poszły na marne.

(ap)

S. Zasada — najlepszym
sportowcem Krakowa

Podczas balu sylwestrowego
GTS Wisła ogłoszono wyniki
XII konkursu-plebiscytu re
dakcji „Tempo”, WKKFiT
oraz KKKFiT na 10 najlep
szych sportowców ziemi kra-r
kowskiej w 1967 r. Zwyciężył
ze znaczną przewagą punkto
wą słynny automobilista So
biesław Zasada.

Wyniki: 1. Zasada (AP Kra
ków) 222.003 pkt., 2. Magiera
(Cracovia, kolarstwo) 183.269,
3. Szczepaniak (WKS Zakopa
ne, dwubój zimowy) 127.005,
4. Kołodziejczyk (Cracovia,
lekka atletyka) 124.150, 5. Boh
dan Likszo (Wisła, koszyków
ka) 119.122, 6. Kocjan (WKS

Zakopane, narciarstwo) 99.294,
7. Bachleda (Start Zakopane,
narciarstwo) 90.837, 8. Ledwig
(Wisła, siatkówka) 79.082, 9.
Pytko (Unia Tarnów, żużel)
73.115, 10. Szordylcowski (Wa
wel, lekka atletyka) 45.650.

Wręczenia pucharu Sobiesła
wowi Zasadzie dokonał na
czelny redaktor „Tempa” mgr
J. Rotter. Puchar ten S. Zasa
da zdobył już kolejno po raz

trzeci, stając się jego właści
cielem.

Na pożegnanie starego roku
odbyła się w Zakopanem tra
dycyjna narciarska impreza
— bieg sylwestrowy o wielką
nagrodę WKS, „Przeglądu
Sportowego” i „Żołnierza
Wolności”.

Do biegu zgłoszono rekor
dową liczbę 35 zawodniczek,
w tym reprezentantki Węgier,
oraz 79 zawodników (15
z C§RS). Jak zwykle, zawody
Odbyły się w centrum miasta
pa Równi Krupowej, tym ra
zem we wspaniałej zimowej
scenerii i przy słonecznej po
godzie. Wzdłuż całej trasy
ustawiło się około 10 tys. osób.

Zawody rozpoczęły się od
biegu kobiet na dystansie 6
km—3pętlepo2km.

Bieg zaczął się sensacyjnie,
gdyż, na czoło wyszła zawod
niczka węgierska Balasz.
Trzymała się ona znakomicie.
Dopiero po niezwykle zaciętej
walce wyprzedziły ją Budna
i Biegunówna. Nasze najlep
sze zawodniczki biegły prawie
krok w krok. Przez cały
czas prowadziła Budna. Do
piero na samym finiszu na

czoło — o pół narty, wysunę
ła się Biegunówna i po raz

drugi wygrała bieg sylwestro
wy.

Niesłychanie interesująca
walka toczyła się w biegu
mężczyzn na dystansie 12 km.
Na starcie stanęły olimpijskie
kadry Polski i CSRS w kom
plecie.

Rieg zaczyna się pechowo
dla Polaków, bo oto w wiel
kim startowym tłoku prze
wraca się jeden z fawory
tów imprezy Edward Budny.
Nim Polak się podniósł jego
wszyscy przeciwnicy byli już
daleko w przodzie.

Dopiero po dwóch kilome
trach zdecydowanie ucieka
Józef Rysula. W pogoń za

nim wyruszyli dwaj doskonali
zawodnicy CSRS Perina oraz

Fajstavr i właśnie wtedy włą
czył się do walki zupełnie nie
oczekiwanie nasz maleńki 19-
letni dwuboista Andrzej Ra-

pacz. Biegł on na drugiej, na

trzeciej i w końcu na 4 po
zycji, jednak ciągłymi zry
wami zmęczył dwóch najlep
szych Czechosłowaków, uła
twiając zwycięstwo Rysuli.

Wyniki: 6 km kobiet

1) S.
20,36,0

2) W.
23,37,0

3) E.
24.01,0

4) J.
Gwardia) 24,19.0

5) S. Skorusa (Start) 24,52,0
6) A. Duraj (RKS Metal) —

25.25,0
12 km mężczyzn
1)

‘

2)
3)
4)

41.48,0
5) K. Stefl (CSRS) 41.52.0

•6) W. Gąsienica (WKS)
42.05,0

Biegun

Budna

Balasz

(Start)

(WKS)

(Węgry)

Czerniawska (Wisła-

J. Rysula (SNPTT) 40,55,0
V. Perina (CSRS) 41,27,0
J. Faistavr (CSRS) 41.45,0
A. Rapacz (WKS) —

Tradycyjny

noworoczny trening
Cracovii

Od lat tradycyjnie piłkarze
Cracovii w Nowy Rok wybie
gają na boisko. Tak było i
wczoraj. Dwa zespoły „biało-
czerwonych” rozegrały tre
ningowe spotkanie. Wygrał
zespół pierwszy 5:3 (1:1) zdo
bywając bramki przez Spiża-
ka i Zuśkę po 2 oraz Niemca.
Dla pokonanych — Figiel,
Wardyła i Kowalik. Sędzio
wał p. Trzciński. Pomimo
trudnego terenu, obie dru
żyny zademonstrowały niezły
poziom
nie.

Miła
styczne

nictwa
dobry prognostyk dla poczy
nań Cracovii w nowym sezo
nie ligowym. Być może tre
ningi zespołu biało-czerwo
nych w tym roku obejmie Mi
chał Matyas.

i dobre przygotowa-

atmosfera i optymi-
wypowiedzi kierow-

sekcji stanowiły oby

Kółka

olimpijskie
dla narciarzy

W Zakopanem odbyła
uroczystość wręczenia
kółek olimpijskich dla 1

ciarzy. Otrzymali je: bie-
gaczki — Stefania Biegu nów-
na, Weronika Budna i Jó
zefa Czerniawska. Biegacze
— Józef Rysula, Edward
Budny i Wawrzyniec Gą
sienica. Dwuboiści: Józef
Sobczak, Stanisław Szczepa
niak, Józef Stopka, Stani
sław Łukaszczyk, Józef Ru-
biś, Andrzej Fiedor i An
drzej Rapacz.

JULIAN SIEMIONÓW
tłum, z rosyjskiego A. Per

i się
4

nar-

Toto - Lotek

P.P. Totalizator Sportowy za
wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 31. XII 1967 r. na który
wpłynęło 11.978,444 zakładów,
wylosowano następujące nume
ry:15,19,23,35,39,41 —do
datkowa 28.

Wylosowana banderola 4074

—Protestuję — odezwał się cicho. — Co to

takiego, Kirylu Nikołajewiczu?
Strełkow wyrżnął go na odlew po twarzy

grzbietem dłoni. Z nosa trysnęła krew.
.

— Ja ci zaprotestuję!
— Proszę się uspokoić — odezwał się Hiacyn

tów. — Bez emocji. Dziękuję panu, Sergiuszu
Dmitriewiczu. Do widzenia.

Strełkow wyszedł z pokoju.
— Posłuchajcie, miły towarzyszu Marejkls —

przemówił Hiacyntów. — Nie traktujcie nas, jak
osłów. Przegraliście swoją partię. Jeśli chcecie
żyć, zacznijćie mówić otwarcie. No jak?

— Tu zachodzi jakaś straszna pomyłka, Kiry
lu Nikołajewiczu, słowo daję!

— Proszę mieć pretensje do siebie. Zaraz za-

czną pana torturować. A jak inaczej poradzi
nam pan postąpić? Niehumanitarne? Zgadzam
,się! Tak, proszę mi jednak pomóc, bym nie mu-

siał postąpić okrutnie. Wy sami, a nie kto inny,
robicie z nas zwierzęta.

Weszło pięciu strażników. Ręce i nogi Czena
ścisnęli w drewnianych uchwytach i rozłożyli
na stole cały zestaw tępych igieł.

Przewodniczący Głów
nego Komitetu Kultury
Fizycznej i Turystyki Wło
dzimierz Reczek na ostat
nim plenum GKKFiT
stwierdził, że rok 1967 zo
stał zamknięty wynikami
dodatnimi. Stwierdzony
został w tym okresie dal
szy postęp w dziedzinie
kultury fizycznej i tury
styki.

Na plenum tym przewo
dniczący GKKFiT przedsta
wił '

główne punkty pro
gramu działania w 1968 r.:

■— pełna mobilizacja ru
chu sportowego w celu jak
najlepszego przygotowania
naszej reprezentacji naro
dowej do pomyślnego u-

działu naszej reprezentacji
w igrzyskach w Grenoble
i Meksyku,

'
— osiągnięcie dalszego

postępu w upowszechnie
niu kultury fizycznej i tu
rystyki, >
.

— dalsze umocnienie tu-

gospodarce na-rystyki w

radowej,
— pełne

oszczędnej
gospodarki
środkami oraz usprawnie
nie organizacji i zarządza
nia sprawami kultury fizy
cznej i turystyki.

zabezpieczenie
i racjonalnej

posiadanymi

W turnieju czterech

skoczni —

Wirkola (Norwegia)
liderem

W ubiegłą niedzielę rozpo
czął się turniej narciarski
czterech skoczni w NRF i Au
strii. W turnieju tym startuje
88 zawodników z 15 krajów.

W pierwszym konkursie w

Obersdorf zwyciężył Neuen-
dorf (NRD) otrzymując notę
223,0 pkt. przed Grini (Norwe
gia) 222,2 pkt., Wirkolą (Nor
wegia) . 221,9 pkt., Raską
(CSRS) 218,8 pkt. oraz Jense-
nem (Norwegia) 218,6 pkt.

Polacy zajęli dalekie miej
sca: 18. Witkę — 203,6 pkt., 19.

Kardaś — 202,3 pkt., 31. Koc
jan — 193,9, 40. Sztolf — 189,3,
55. Przybyła — 176,4, 69. Wala
— 158,3, 94. Murzyniak —

129,6.
Wczoraj w Garmlsch-Par-

tenkirchen klasą dla siebie
był Norweg Wirkola. Za sko
ki 89 metrów i 92,5 m (nowy
rekord skoczni) uzyskał notę
236,2 pkt., dystansując Neuen-
dorfa aż o 11 pkt.! Trzecie
miejsce zajął Bachler (Austria)
skoki 87,5 i 89,5 — nota 218,4.

Dobrze spisał się polski sko
czek Józef Kocjan. Za ładne
stylowo skoki 82,5 i 86.5 uzy
skał wysoką notę 207,7 pkt.,
co przyniosło mu ósme miej
sce.

Po dwóch konkursach sko
ków prowadzi zdecydowanie
Wirkola.

wierszach
• Lekkoatletyczny bieg syl

westrowy w Sao Paulo wygrał
Roelants (Belgia) przed John-
stunem (Anglia) i Ellisem (Ka
nada).

© Polscy młodzi hokeiści na

mistrzostwach Europy juniorów
w Helsinkach przegrali z Fin
landią 1:9 i CSRS 4:14.

• Hokeiści USA na turnieju
w Colorado Springs pokonali
Finlandię 5:1.

• Do piłkarskich mi
strzostw świata, które mają się
odbyć w 1970 r. w Meksyku
wpłynęło 72 zgłoszenia.
• W międzynarodowym turnie
ju koszykarek w Pradze mistrz

stosowanej dotychczas zasa
dy, że zagraniczny turysta,
przybywający do Polski musi
z góry opłacić łącznie hotel
ł wyżywienie. Obecnie mo
żna będzie opłacać tylko np.
hotel i śniadanie. Dla tury-
stów-amatorów przygotowuje
się liczne atrakcje m. in. po
lowanie, wędkowanie oraz tre
ningi jeździeckie. Dla tury
stów polskich wyjeżdżających
w przyszłym roku za granicę
„Orbis” przygotowuje aż 60
różnorodnych programów wy
cieczkowych.

W planach „Orbisu” u-

względniąna została także
sprawa dalszych inwestycji
hotelowych. Oddany został do
użytku hotel „Beskid” w No
wym Sączu, który jest pierw
szym zbudowanym w bieżącej
5-latce. W roku 1968 przewi
duje się oddanie do użytku
dalszych hoteli o łącznej iloś
ci 630 miejsc, do 1970 r. „Orbis”
zamierza uruchomić lub roz
począć budowę nowych obiek
tów w liczbie około 30, po
siadających łącznie prawie
9000 miejsc noclegowych.

Plan dalszej poprawy wa
runków i usług świadczonych
turystom zagranicznym i kra
jowym przez naszego poten
tata turystycznego nie ogra
nicza się li tylko do bazy no
clegowej. Powstaną więc nowe

kasy wymiany walut zagrani
cznych. Obecnie jest ich 160,
a w roku przyszłym przybę
dzie o 30 więcej. 4000
pów realizowało będzie
towarowe „Orbisu" dla
stów zagranicznych. 8
land,
nad
stek samochodowych służyło
będzie turystom zagranicz
nym i krajowym. Nowe pla
cówki „Orbisu” powstaną w

Pile, Lubieniu, Piotrkowie
Trybunalskim oraz wielu

uaziat w ośrodkach przemysłowych,
,Orbis" prowadził rów- Odzie turystyka rozwija się

- - ■■ bardzo dynamicznie.
W zakresie propagandy —

„Orbis” rozszerzy wydawanie
swojego kilkujęzycznego biu
letynu informacyjnego dla za
granicy powiększy sieć swoich
korespondentów i akwizy
torów, organizował będzie za

granicą, cieszące się wielkim
powodzeniem i wzięciem,
konkursy kulinarne, zapraszał
będzie do kraju zagranicznych
dziennikarzy, właścicieli i dy
rektorów biur turystycznych.
Wszystko po to aby zachęcić
zagranicznych gości i poka
zać im jak Polska może i po
trafi stwarzać wspaniałe wa
runki do uprawiania i korzy
stania z tego co w skrócie
zwie się turystyką.

R. MALINOWSKI

Polskie Biuro Podróży „Or
bis” obsłużyło w roku 1967 o-

koło 290 tys. turystów zagra
nicznych tj. o około 10 proc,
więcej aniżeli w 1966 r. Licz
ba ta nie obejmuje turystów
korzystających z usług „Or
bisu”, a przybywających w

ramach konwencji z Czecho
słowacji i Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, któ
rych ilość szacuje się na oko
ło 24 tys. Tutaj trzeba do
dać, że wprawdzie ilość tury
stów zagranicznych korzysta
jących z usług . „Orbisu”
zwiększyła się o około 10
proc, to jednak znacznie wy
dłużył się średni czas ich po
bytu w Polsce i ilość zama
wianych usług. A więc wpły
wy dewizowe wzrosły w du
żym procencie.

85 proc. turystów zagrani
cznych stanowili przybysze z

krajów Europy zachodniej i
krajów zamorskich. Najwięk
szą dynamikę wzrostu wyka
zywała w bieżącym roku tu
rystyka z krajów Skandynaw
skich. Ma to ścisły związek z

uruchomieniem w tym roku
stałej codziennej komunikacji
Świnoujście — Ystad. Gdy w

ub. roku prom „Visborg” w

sezonie letnim przewiózł nie
spełna 22.500 osób to w ana
logicznym okresie roku 1967
prom „Gryf” notował już po
nad 35 tys. pasażerów, a pla
nową liczbę 45 tys. pasażerów
osiągnął już z końcem listo
pada. Niestety konflikt na

Bliskim Wschodzie pokrzyżo
wał plany i zagranicznym tu-

tystom i „Orbisowi”. Około
50 proc, wycieczek z USA i
Kanady zostało odwołane. Z
Francji nie przyjechały 52 wy
cieczki zbiorowe.

Dla turystów krajowych
„Orbis” organizował w 1967
roku przeszło 1.400 wycieczek
zagranicznych, w których
brało udział blisko 50 tys.

osób. „<___ ,

nież obsługę turystów polskich
wyjeżdżających indywidual
nie do Bułgarii, na Węgry,
Jugosławii i do NRD. W su
mie około 43 tys. osób. Na
tomiast około 28 tys. polskich
„trampów” udających się w

ramach konwencji do Cze
chosłowacji i około 32 tys.
jadących do NRD w ramach
konwencji — także korzysta
ło z „Orbisu". W wycieczkach
po kraju organizowanych przez
oddziały „Orbisu” wzięło u-

dział ogółem 731 tys. tury
stów.

W roku 1968 „Orbis” pla
nuje zwiększenie ilości typo
wych programów wycieczko
wych dla 25 grup turystów
przybywających do Polski.
Przedsiębiorstwo odstąpiło od

Polski ŁKS doznał porażki z

drugą reprezentacją CSRS 38:47.
• Reprezentacja hokejowa

Szwecji przebywa na tournee w

Kanadzie. W kolejnym spotka
ni Szwedzi wygrali z czołowym
zespołem kanadyjskim London
Nationals 6:3.

• Legia Warszawa na turnie
ju koszykówki mężczyzn w

Belgii przegrała z drużyną Stan
dard (Liege) 68:93.

• W ankiecie PAP na naj
lepszego sportowca europej

skiego w 1967 r. zwyciężył nar
ciarz francuski Jean Ćlade Kil-

ly. Z Polaków Kirszenstein za
jęła 16 miejsce, a Grudzień 14.

• 7 rekordów krajowych u-

stanowili polscy łyżwiarze na

zawodach w Zakopanem. Senio
rzy 5km — Kłotkowski
(SNPTT) 8.15,9. Junior Szanda-
la (Orzeł Elbląg) ustanowił w

tej kategorii wieku 5 rekordów

— Zaraz zaczną panu wbijać igły pod paznok
cie. To jest bolesne, bardzo bolesne — mówił
wolno Hiacyntów, robiąc sobie nadal manicu
re. — Zaczynajcie, dzieci.

W pokoju nastała cisza. Hiacyntów odłożył pil-
niczki i gdy igła zaczęła wchodzić pod pazno
kieć wielkiego palca, pozostawiając purpurowy
ślad, nachylił się do przodu i wpił się oczami w

twarz Czena. Ten jednak siedział nieruchomo,
jakby skamieniały, tylko jego źrenice zaczęły
się rozszerzać.

— W mały palec — zaproponował cicho Hia
cyntów — jest delikatniejszy.

I znowu cały pochylił się naprzód, Czen zaś
siedział nadal, jak martwy i szeroko rozwartymi
oczami spoglądał przed siebie, przenikając jakby
wzrokiem pułkownika, który zagryzał wargi
i często dyszał, śledząc jak igła wpijała się
w mały palec.

— No! No więc! — mówił Hiacyntów. — No,
dlaczego nas wszystkich męczysz? No powiedz
nam cokolwiek...

Czen odezwał się kaczym, piskliwym głosem:
— To pomyłka, nie jestem winien.
Powiedział to jednym tchem, bał się, że głos

jego zamieni się w krzyk.
— Aha — uradował się Hiacyntów — drgnął!

Teraz wpuśćcie mu igłę w serdeczny palec i żeby
krew sączyła się kroplami!

Na pozycjach białych
Dywizja ustawiła się w czworobok. Twarze

żołnierzy były zmęczone, rozpalone oczy bły
szczały — przed ustawieniem w szyku wydano
żołnierzom po szklance wódki. Z daleka słychać
było, jak przewala się grzmot: to szedł artyle
ryjski obstrzał czerwonych.

W środku czworoboku, na trybunie, stał głów
nodowodzący — generał Mołczanow, zaś obok

sk.le-
bony
tury-
Ley-

po-24 Humbery i
kilkaset innych jedno.

a juniorka Troicka (Sarmata
Warszawa) — jeden .

• Na zawodach narciarskich
w Szczyrbśkim Jeziorze (CSRS)
w biegu na 11 km zwyciężył
Gąsienica przed Rysulą (obaj
Polska) oraz Steflem (CSRS).

• Na Dużej Krokwi odbył się
tradycyjny konkurs skoków.
Pod nieobecność najlepszych

polskich zawodników zwyciężył
Kareł Kodejska przed Hyse-
kiem (obaj CSRS) oraz Nadar-
klewiczem (WKSj.

Dziękujemy...

...wszystkim organizacjom ł
klubom sportowym oraz

związkom sportowym za na
desłane życzenia noworoczne
dla działu sportowego „Ga
zety".

niego — brat wodza, Nikołaj Mierkułow, mini
ster spraw zagranicznych. W dole, obok trybuny,
zamarła generalicja, oficerowie sztabu, Waniu-
szyn.

— I uroczyście oświadczamy — wzniósłszy
rękę nad głową wykrzykiwał Mierkułow dźwię
cznie tekst, który napisał mu Waniuszyn — że
nie napawa nas troską żadna inna prawda, prócz
prawdy narodu. Chłopu przydzielona zostanie
ziemia, handlarzowi zostanie oddany sklep, a

przedsiębiorca wezwie robotnika do fabryki i bę
dzie się do niego odnosił z szacunkiem, zwraca
jąc się do niego i jego ojca imieniem, jak do
brata 1 przyjaciela. Pe to, by szybciej uratować
kraj przed bolszewickimi cwaniakami, już nie
wiele pozostało nam do zdziałania. Wzywam was
— naprzód, na Czytę! Wzywam was — na Cha-
barowsk! Wzywam was do zwycięstwa! Widzę
was jako zwycięzców!

Zwycięskie „hurra” uniosło się w suchym,
mroźnym powietrzu nad czworobokiem.

Waniuszyn spoglądał uważnie na twarze żoł
nierzy i dostrzegł to, czego nie widział lub, być
może, widzieć nie chciał Mierkułow, stojący na

trybunie. obok suchego, ascetycznego Mołczano-
wa, odzianego w żołnierski mundur — po napo-
leońsku.

Waniuszyn dostrzegł, że żołnierze naśmiewali
się, mrugali do siebie, popychali się łokciami. A

jednak wydzierali swe gardła. Niech to diabli!
A może minister, zadowolony dziarskim przyję
ciem, zarządzi wydanie

'

jeszcze po szklaneczce
wódki. Dlaczego więc nie pokrzyczeć?
We władywostockim komitecie cenzury

Przewodniczący komitetu wyszedł na spotka
nie Isajewa, przywitał się z nim oschle, popro
sił o zajęcie miejsca i kiwając ze smutkiem gło
wą, powiedział:

(ciąg dalszy nastąpi)

„GAZETA KRAKOWSKA” organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie. ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: Kraków I, skr. poczt. 55S. ADRES WYDAWNICTWA:
• Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Kraków, ul. Wiilna 3. nr tel. 558-63. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. 3 w nocy — nr teł. 135-60 łączy ze wszyskiml działami, TELEFONY BEZPOŚREDNIE: redaktor naczelny

i sekretariat — 500-85, z-ca redaktora naczelnego — 593-13, sekretarz odp. — 315-03, sekretariat odp. i dział depesz — 335-93, dział partyjny — 303-67, dział ekonom.-rolny — 210-68, dział kultury, nauki i oświaty -. 539-00, dział łączności z czytelnikami — 536-23, dział

informacji miejskiej — 209-95, dział sportowy — 303-47, dział terenowy — 346-87. ODDZIAŁY REDAKCJI: Bochnia, ul. Dominikańska 5, tel. 659, Chrzanów, ul. Grunwaldzką 5, tel. 88-59, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 18, tel. SOI, Nowy Targ, ul. Kościuszki 1.
tel. 326, Olkusz, ul. Marchlewskiego 1, tel. 537, Tarnów, ul. Krakowska 13, tel. 56-50, 2ywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 30-31. Niezamówionycb rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu”
i Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń 1 Reklam, Kraków, ul. Wiślna 3, I p„ tel. 553*40 oraz oddziały: Bochnia, ul. Dominikańska 5, telefon 659, Chrzanów, ul. Grunwaldzka 5, tel. 88-59, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 18, tel. 501, Nowy Tarę,

ul. Kościuszki 1, tel. 326, Olkusz, ul. Marchlewskiego 1, tel. 537, Tarnów, ul. Krakowska . 13, tel. .56-50, Żywiec, ul. Marchlewskiego ś, tel. 30-31,. Nowa Huta, plac Centralny (klub MPiK), tel. 417-50. L—8


